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Przedpłata wynosi: 


Ye Lwowie — Piątek dnia 25, Stycznia 1895. 


UGŁOSZENIA | PRZEDPŁAT| | 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł, 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz Nar., mają nadto prawo bezpłntnege 
wypożyczania ksiażek z czytelni H, Altenterga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 


kwartalnie I zł. 10 e. 
Numor kosztuje 6 et. 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


wychodzi w dwóch 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Charakterystyka Bismarka. 


Lwów, d. 24. stycznia. 
Dnia 1 kwietnia obchodzi ks. Bis. 
marz 80 rocznicę swoich urodzin. Księ- 
garz lipski Karol Minde zamierza u- 
święcić ten dzień wydaniem albumu i 
w tej sprawie rozesłał zaproszenia, 
w których pisze: „Książe Bismark — 
nasz Bismark, największy wśród tego- 
czesnych Niemców — obchodzi dnia 1 
kwietnia swoje 80 urodziny. Cały na- 
ród niemiecki — z arcymałymi wyjąt- 
kami — gotuje się £ życzeniami dla 
swego ulubieńca. Zostaną wysłane de- 
pntącye ze wszystkich stanów, aby 
specyglnie w ten dzień uczcić wielkie 
o męża i złożyć mu dzięki „od naro- 
du. Korporacye przygotowują adresy 
z życzeniami dla twórcy Niemiec zje- 
dnoczonyoh. Czyżby świat niemieckich 
uczonych, literatów, poetów i artystów 
pozostał w tyle i nie nozcił godnie naj- 
większego tych czasów męża?“ itd. 
Zaproszenie to otrzymał także mie- 
szkający pod Wiedniem p. Onno Klopp, 
słynny historyk niemiecki, ale przeoi- 
wnik Prus, a zwłaszcza ka. Bismarka, 
którego p. Minde stopniowo najwię- 
kszym wśród tegoczesnych Niemców, 
twórcą Niemiec zjednoczonych i naj- 
większym tych czasów mężem zowie. 
Otóż nieugięty w swoich przekonaniach 
p. Klopp taką przesłał odpowiedź p. 
Mindemu: j > ę 
Uprzejme pismo pańskie z d. 6 
ździwiło mnie. Albowiem ani moje 
prace historyczne, ani teź osobiste mo- 
je wydarzenia nie deją podstawy z 
przypuszczenia, iżbym mógł należe 
do tych, co podziwiają ks. Bismarka. 
Ale skoroś pan zażądał mego zdania, 
i o nie ukrywam. 
każ 5 sentencyę, którąbyra do al- 
bumu dla ks. Bismarka wpisał, wybrał- 
bym słowa św. Augustyna: „Sine ju- 
stitia quid sunt civitates misi magna so- 
cietas latronum?* (Bez sprawiedliwości 
czemże są państwa, jeżeli nie wielką 
rozbójników społecznością?) Pozwolisz 
mi pan uzasadnić to pokrótce. 
„Podjęcie wojny z r. 1866 było zła- 
maniem prawa i pokoju, które głównie, 
a co do Niemiec wyłącznie, cięży na 
ks Bismarku, i to nie jeno wojna jako 
taka z rozpasaniem namiętności czło- 
wieczych, ale także, gdy sukces stanął 
po stronie niesłuszności, głębokie u wie- 
lu ludzi rozluzowanie poczucia prawa, 
które trwa po dzień dzisiejszy. 

„Potem przyszła wojna z Franocyą. 
W dobrej wierze, iż chodzi o ochronę 
ojczyzny, wyruszyli Niemcy na tę woj- 
nę i walczyli tak,jak może nigdy. Do- 
piero po wieln latach dowiedzieli się 
oni od samegoż ks. Bismarka, że to on 
i tylko on sam poszozuł dwa narody 
do wojny, ponieważ mu się udało kil- 
koma pociągnięciami ołówka (w tele- 
gramie; p. r.) zamienió alarm w po- 
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wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


CALETA NARODOWA 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


„Następstwem tych dwóch wojen, 
które ten jeden człowiek wywołał, jest 
to, że się u narodów zatraciło poczucie 
pewnego pokoju i prawa w pożyciu na- 
rodów, że jęczą pod ciężarem military- 
zmu, który jak nigdy przedtem z roku 
na rok się ponawia i w nieskończoność 
potęguje. 

„A dalej był ks. Bismark głównym 
sprawcą nieszczęsnych zamieszek, któ 
rym dano miano kulturkampfa — jak 
gdyby to walką było, gdy silniejszy 
fizycznie maltretuje słabszego. Wdzie- 
ranie się wszechwładzy państwa na 
pole kościoła, do majątków jego kor- 
poracyj, do praw indywidualnych — 
wszystkie te udręczenia ludzi niewin- 
nych, wszystka owych dni nędza od- 
nosi się do ks. Bismarka, Kiedy o bier- 
ny opór sił moralnych złamała Się prze- 
moc fizyczna, ks. Bismark przyciohł i 
potem kulturkampf cofnął, nie z wła- 
snej woli, ale z musu. 

„A wreszcie spada też na Bi- 
smarka znaczna czyść współwiny w 
rozroście socyalnej demokracyj, Prze- 
wódcy jej kilkakroć wskazywali na r. 
1866. Pytali oni: ażali dla celów, któ- 
re oni idealnemi zowią, mienie prywa- 
tne miałoby silniejszą być zaporą, niż 
dla celów, które w r. 1866 ks. Bismark 
zwał idealnemi, były wielowiekowe 
prawa monarchów i ludów dokoła ? 

„Sam to on, odnośnie do wypad- 
ków z r. 1866 i ich następstw, publi- 
cznie powiedział, że o szpaguaoiki jury- 
dyczne nie utknie. W podobny sposób 
w pełnem poczuciu swojej potęgi prze- 
mawiali Ludwik XIV. i Napoleon I, 
I za tego rodzaju oświadczenia entu- 
zyastycznie przyklaskiwał im tłum, 
który zawsze zwykł modlić się do bo- 
żka sukcesu. Później rzeczy inaczej po- 
szły, niż się tym głowom zdawało, iż 
pójść muszą. Nie nauczyły się one, albo 
zapomniały owych krótkich wyrazów 
św. Augustyna, w których się przecie 
mane-tekel-phares ukrywa. 1 dlatego pra- 
gnęlibyśmy, aby wspomniane słowa św. 
Augustyna ks, Bismarkowi, albo szkole, 
którą on wychował, zawsze stały przed 
oczyma”. 

List księgarza lipskiego i swoją od 
powiedź ogłosił p. Onno Klopp w Va- 
terlandzie. 
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że spraw ślązkich. 


XI. 
Niewiesty na Ń'ązku. 


Obraz stosanków ślązkich, a właści- 
wie księstwa Cieszyńskiego, nie byłby 
zupełaym, gdybyśmy nie poświęcili oso- 
bnego działu uwagom o niewiasiach tu- 
tejszych. 

„My rządzim światem, a nami ko- 
biety*, powiada znany aksyomat, któ- 
ry słusznie uzupełnić wypada pięknem 


płynie trucizna, którą wrogowie się 
trują.* 

Filozoficznie oba te zdania zupełnie 
są uzasadnione. Podstawą społeczności 
jest rodzina, a duszą rodziny, ra- 
czej jej sercem, życiem, wszystkiem 
jest zacna żona i dobra matka. 

Póki świat światem, a ludzkość 
ludzkością, nie nie obali tego stano- 
wiska niewiasty, które siłą praw przy- 
rodzonych zdobywała za czasów pogań- 
skiego poniżenia niewiast, a zdobyłu 
je w zupełności przez chrześcijaństwo ; 
skrzywić je niego można przez tak 
zwaną „emancypacyę kobiety“ — któ 
ra na szczęście, znowu siłą praw przy- 
rodzonych, sama się gdzieś gubi, gdy 
choóby nawet najzagorzalsza emancy- 
pantka — staje się żoną i matką. 

A skoro już tyle zrobiłem ogólnego 
wstępu, zanim przejdę do niewiast 
ślązkich, niech mi wolno będzie zro- 
bió jeszcze jedną uwagę o „niewia- 
stach wiejskich * Uwaga ta jest 
tu na miejscu i potrzebna, boć powsze- 
chnie wiadomo, że na Ślązku całym, 
pruskim i austryackim, jak nie ma 
szlachty, a inteligencyi mało, tak też 
nie ma niewiast tych, które bywają 
ozdobą naszych dworów, a w miastach 
polskich stoją na czele tak wielu spraw 
pożytecznych , społecznych i narodo- 
wych. Mówiąc więc o niewiastach na 
S.ąsku, wypadnie mówić przeważnie o 
„niewiastach wiejskich*, bo 
te przecie podtrzymują tu ognisko na- 
rodowe, a lud sam jest tu narodem 
i tym korzeniem, którego wykorczo- 
wać nie zdołała forse niemieckiej kul- 
tury. 

Lecz któż u nas w Polsce zajmuje 
się poważnie „niewiastami wiej: 
skiemi*? kto zwrócił uwagę na te 
prawdziwe „matki ludu*? pomyślał 
o tem, aby je podnieść umysłowo, mo- 
PI a A 

niewiastach z inteligencyi i 
każdy redaktor i dostarcza zajrująciih 
powieści, dobranych fejletonów i t. d. 
Myślą o nich nasi powieściopisarze i 
księgarze-wydawcy. Radzą o nich gej- 
my 1 rady szkolne i zakładają szkoły 
wydziałowe, seminśrya ż-ńskie i t. d. 
Myślą lekarze i piszą: „Poradniki dla 
matek*. Myśli w końcu Ćwierciakie- 
wiczowa i układa 360 — i więcej oku 
dów, gromadząc przy tem różnorodne 
przepisy i praktyki gospodarskie. 

Ale o niewiastach „wiejskich* 
któż myśli? gdzie dla nich coś podo- 
bnego, odpowiadającego ich warunkom 
życia, powołaniu i obowiązkom ? 

Jest jeden sposób myślenia o nich 
zły, rzekłbym zgubny, o którym ani 
chcę wspominać, bo on oburza, już 
choóby dlatego, że zdradza jakieś błę- 
dae przekonanie, jakoby niewiasta 
„z gminu*, jak mówią, była istotą, 
wobec której wszelką śmiałość jest na 
miejscu, i nie należała się „cześć każ- 
dej niewieście !* 

Drugi sposób szlachetniejszy myśle- 
nia o niewiastach wiejskich, jest dotąd 
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sem, jak o kruku białym, o jakiejś 
„szkole gospodyń wiejskich“. 
Jest tego bardzo mało, to raz, a po- 
wtóre wszystko to, rzec można, jedno- 
stronne, jak do niedawna i dziś po czę- 
ści są tak zwane „szkoły rolnicze niż- 
sze“, które zaledwie od paru lat prze- 
stano nazywać po imieniu właściwem: 
„szkołami dla parobków*. I zakony 
zajmujące się niewiastami czy dzie- 
wczętami wiejskiemi i szkoła „gospo- 
dyń wiejskich“ — myślą w pierwszym 
rzędzie o wytworzeniu „dobrej służby“ 
i o pomieszczeniu swych wyuczonych 
kandydatek na dobrem miejscu. 

Dla „żon i matek ludu“, prawdzi- 
wych i rzeczywistych, nie ma nic! — 
A przecie do szkół ludowych w Gali- 
oyi chodzą i dziewczęta i nabywają już 
tam tyle wstępnych wiadomości, żeby 
o dalszych ich potrzebach duchowych 
i życiowych pomyśleć już można i po- 
trzeba — a nie zostawiać „niewiast 
wiejskich“ b»z pisma, bez poradnika, 
bez żadnej instytucyi, w której uzu- 
pełnióby mogły nabyte w szkole ludo- 
wej wiadomości. 

Wobec tego zapomnienia o „niewia- 
stach wiejskich* — dla których w Kró- 
lestwie nie można nie robió, w Wielko- 
polsce trudno, no a w Galicyi by można 
— ale podobno nie ma czasu pod brze- 
mieniem wielkich zadań państwowych 
— słusznie należy się ta sława Slą- 
zkowi, że pierwszy zwrócił uwagę na 
„niewiasty wiejskie* i zaopieko- 
wał się prawdziwemi matkami ludu. 
Pierwszym był śp. Karol Miarka, który 
wpadł na myśl wydawania obok pisma 
politycznego dla lada, drugiego pisma 
jako dodatku pod tytułem : Monika dla 
matek chrześcijańskich. O ile m: wia- 
domo, było to pierwsze tego rodzaja 
pismo polskie, które się zajęło ex pro- 
fesso tą żywotną sprawą „niewiast wiej- 
skich* i zaradzenia ich moralnym i eko- 
nomieznym potrzebom. Obeoni redakto- 
rowie Katolika przyjąwszy to pismo od 
Miarki, idą dalej tym już nieco utar- 

m śladem i wydają w tym samym 
duchu i celu dodatek do Katolika pod 
tytułem Rodzina. Tam już tedy nie 
czekają ani na przyrost ioteligencyi, 
ani na pomożenie zastępu „Polek inte- 
ligentnych*, ale w matkach ludu bu- 
dzą uczucia narodowości, moralności 
i gospodarności. 

Zapisało się też już dobrze w dzie- 
jach górnego Slązka imię jednej 
Polki, wprawdzie nie z ludu, ale od- 
danej całkowicie sprawie ludowej, która 
na Slązku utożsamia się na sprawę na- 
rodową. Jest nią siostra ks. Radziejew - 
skiego. Gdy tenże mnsiał pójść odsia- 
dywać oałoroczne pruskie więzie- 
nie, przelał prawa własności i zdał całe 
wydawnictwo na siostrę — i nie ga- 
wiódł się. Panna Radziejewska wzięła 
sprawę w swoje ręce nie tylko na se- 
ryo, ale z zapałem i poświęceniem, na 
jakie Polka zdobyć się umie i pismo 
wskutek uwięzienia redaktora nietylko 
nie upadło, ale rozwinęło się świetnie. 


przyjmują: we Lwowie 
Aministracya Gazety arodowe? ul. Karola 
Ludwika l. 3: w Paryżu: C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Śchallek 
Wollzeile J1 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hasseustein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege 
miejsce 10 ct. Nadesłano za wiersz lub jego miej- 
sce 30 cr Głosy publiczności za wiersz luk jego 
miejsce 50 ct. Prywataa karespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty karespendencyjne dla drobnych 
ogłosz 30 et. 


Biura administraeyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 9 


rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Radziejewska po dziś d 
wydawnictwo i kieruje a 
częścią nietylko pisma ale Karn 
i rzec można, najpopularniejszego 1 n8J- 
bardziej wpływowego zakładu wydawni- 
czego, nie tylko z poświęceniem, 
też z prawdziwem mistrzowstwem. 
Tak więc można powiedzieć, kierunek 
sprawy narodowej, z jej strony zewnę- 
trznej, materyalnej, jest w ręku pol- 
skiej niewiasty, co redaktorom 
daje możność swobodnie, bez troski, 
a więc niezależnie prowadzić jej 
polityczną stronę. Kto wie, w Ja- 
kim stopniu dobry zarząd finansowy 
pomnaża skuteczność działania w 1n- 
nych sferach, a jaki wpływ na kieru- 
nek pisma każdego wywierają mate- 
ryalne jego stosunki i porządek admi- 
nistracyjny, ten zrozumie 1 Oceni całą 
doniosłość pracy i zasług panny Ra- 
dziejewskiej. AJ 

Jej też bez wątpienia wpływowi | 
ingerenoyi przypisać należy, że Sląsk 
górny jest tym jedynym kątem na pol- 
skiej ziemi, gdzie oceniono doniosłość 
pracy około podniesienia umysłowego 
i narodowego „niewiast wiej- 
skioh* — matek ludu. 

Na rozwój i postępy sprawy naro- 
dowej na górnym Sląsku ma to wpływ 
decydujący, a Bismark żaląc się na 
wpływ Polek, zapewne i niewiasty 
górnego Śląska — i samą pannę Ra- 
dziejowską mógł mieć na myśli. 


Zapowiedź akcyi 


antypolskiej w sejmie pruskim. 


Że heca antipolska, datująca się w po- 
nownem a pomnożonem wydaniu, 
od wycieczki owacyjnej Niemców poznań- 
skich i zachodnio-pruskich do Warcina 
i założenia w następstwie tejże sławe- 
tnego „Stowarzyszenia ku obronie inte- 
resów niemieckich na wschodnich kre- 
sach monarchii“, odbije się wyraźnie 
i w rozprawach obradującego obecnie 
sejmu pruskiego, to niedwuznacznie, 4 
podżegająco zapowiada znany dziennik 
polakożerczy Post i jego echo Posener 
Tageblatt. 

Pierwszy z dwóch tych dzienników 
pisał w tej sprawie pomiędzy innemi 
przed kilku dniami, co następuje: „W ka- 
żdym razie nieznośnem jest takie poło- 
żenie rzeczy, ażeby w Prusach Zacho- 
dnich i Poznańskiem obok siebie kolo- 
nizowały równocześnie komisya koloniza- 
cyjna i komisya jeneralna, a to w taki 
sposób, że czynność ostatniej w wielu ra- 
zach wprost paraliżuje działalność 
pierwszej. Do sprawy kolonizacyi wewnę- 
trznej w obu prowincyach potrzebną 
jest bezwarunkowo zmiana do- 
tychczasowego trybu postępowania i obo- 
wiązujących urządzeń w takim kierunku, 
ażeby one postępowały jednolicie i we- 


zień prowadzi |prawodawstwo z r. 1886 położonego i na- 
dministracyjną | kreślonego w kierunku obrony żywiołu 
drakarni | niemieckiego w ziemiach rzeczonych. Je- 


żeli zaostrzenie 
wieństw w tych częściach kraju, 


narodowych przeci- 
które 


ale|jest następstwem wzrostu i umocnienia 


polszczyzny, a naturalnej przeciwko te- 
mu reakcyi żywiołów narodowych nie- 
mieckich (1?) prawdopodobnie kwestyę 
polską uczyni przedmiotem żywszych 
rozpraw, aniżeli w minionej sesyl sej- 
mowej, to może już przy rozprawach 
etatowych, wobre pomnożonych postula- 
tów dla komisyi jeneralnej, z powodu 
prawodawstwa o włościach rentowych, 
poruszonemi zostaną zażalenia, na wy- 
niki rzeczonego prawodawstwa w zie- 
miach dwujęzykowych.* ] m 
Zapowiedź rteczona dosyć zdaje się 
być wyraźną. Głos zaś publieystyczny, 
w którym ona się objawia, niemniej Wy- 
raźnie wskazuje i źródło i cei Jej wła- 
ściwy, którego to źródła nie gdzielndziej 
szukać należy, tylko w przejawach wy- 
cieczek owacyjnych warcińskich, znanych 
wywodach i wskazówkach księcia Bis- 
marka i ich bezpośredniem następstwie, 
w założeniu Towarzystwa. znanej firmy 
H.-K.-T-manów i w onej dzikiej wrzawie 
antipolskiej, jaka się z wypadków rze- 
czonych wyłoniła. Celem zaś nie nie jest 
innego, jak spotęgowanie, ile być może 
tego prześladowania żywiołu naszego i 
w naszych ziemiach rodzinnych, które 
było znamienną cechą rządów bismar- 
kowskich względem Polaków pruskiemu 
papowaniu podległych. | : 
Nie przeczymy bynajmniej — powia- 
da Dzien. poznański — z naszej strony 
uzasadnieniu założenia, z którego dzien- 
nik polakożerczy wychodzi, to jest tego, 
że dziwnem i w sobie Sprzecznem jest 
urządzenie, mocą którego dwie instytu- 
cye, jedno i zasadniczo jednakie mające 
zadanie, regulowanie kolonizacyi wewnę- 
trznej, wręcz odmiennemi postępują dro- 
gami. Jeżeli przecież ktośkolwiek, bez- 
stronnie na rzeczy patrzący, weżmie na 
uwagę, że tworzenie włości rentowych 
przez pośrednietwo komisyi jeneralnej, 
odbywa się w sposób zupełnie prawidło- 
wy, w zasadzie przynajmniej nie zapra- 
wiony żadnymi względami tendencyjnynii, 
szowinistycznymi, a obok tego postawi 
czynność komisyi kolonizacyjnej, stojącej 
na ustawie wyjątkowej, ekonomicznie 
przewrotnej, moralnie potępienia godnej, 
a popieranej jedynie przez jeńłmostronny 
a zaciekły szowinizm przesiadowczy, to 
wątpićby prawdziwie nie moźna, ku któ- 
rej stronie zwrócić swoje uznanie. Za- 
pewne, że pożądanem jest, ażeby postę- 
powanie kolonizacyjne podwójnym try- 
bem, a w przeciwległym po największej 
części prowadzone w ziemiach naszych 
kierunku, zrównanem zostało i na wła- 
ściwą i prawidłową wesało drogę, a w ta- 
kim razie wykaże się niechybnie, że dwie 
instytucye obok siebie, jeden cel ekono- 
miczno-społeczny mające na oku, s na- 
wet zbytecznemi, a któraby w takim 
razie ustąpić z pola ję czy ta, 
która zadanie swoje spełnia według spra- 


budkę bojową. Dla reprezentanta takiej | zdaniem naszego gawędziarza : „O nie|tylko wyjątkowy. Gdzieś jakis zakon | Brat wyszedłszy z więzienia, widząc | dług jednakowych poglądów, a to zu- wiedliwych i prawidłowych poglądów eko- 
polityki ma się nie uczucie podziwu, | zginęła jeszcze Ojczyzna, póki niewia- | zajmuje się „sługami*, drogi „sierota-|taki pomyślny stan rzeczy, zostawił] pełnia i ściśle przestrzegając zadania, |nomieznych, na zasad zie potrzeb społe- 
ale całkiem inne. sty tam czują; bo w ich to piersiach|mi*, a znowu gdzieś wspominają oza: |sprawę nadal w jej rękach, no i panna |przez obowiązujące dotąd w zupełności|cznych i w ramach równego dla wszyst- 
Z 
twarzy, z jakiem [za się tej scenie przy- Mura tymczasem opuściła Karlę, aby — Wybieram się do Wiednia... na| nieprawdaż ? Otóż — mówiła coraz żar” | list do pani Olsztyńskiej, który jej miał 

"i patrywała. pochwycić rękę ojca. dni parę, tobliwiej — mam mieć dziś zj moim|być nazajutrz o drugiej odniesionym, ru- 
By ukryć łzy, stojące jej w oczach, — I pani powiedziała, — kończyła Była tak zmieszaną, dając tę odpo-|rządcą bardzo ważna rozmowę. Pożegnaj- chem machinalny m uporządkował WBZy- 

l nachyliła się i poczęła się uwałnieļ— że nas wszystkich kocha bardzo,|wiedź, że wystarczyło to Karli, aby wie-|że mnie więc jakiem dobrem słowem najstkie drobiazgi na stole, poczem zbliżył 
Szalone serca przyglądać koronce, zdobiącej jej su- j| bardzo. dzieć, że mówi nieprawdę, tę ciężka drogę obowiązku. się de komina, dorzucił kilka polan i 

| B | knię. — Bardzo — powtórzyła Karla patrząc Służący oznajmił, że fiakier czeka. Wzniosła ku niemu swe piękne, jak-| plecami się doń zwróciwszy, westchnął. 


Powieść 


M. br. Hagenowej. 


[Ciąg dalszy.) 


I to mogło być zburzone ? 

Nigdy. 

Słuchając wesołej rozmowy Emila, 
odpowiadając na jego zapytania, Karla 
uieznacznie przyglądała się Izie. Znaj- 
dywała ją zmienioną, choć nie byłaby 
umiała powiedzieć , w czem właściwie 
leży ta zmiana. Była równie ładną jak 
zawsze, uśmiechała się tym samym niby 
uśmiechem, w którym zdawało G E 
cież Karli, że dostrzega raszej OBR 
rezygnacyi niż wesołości. ać 
była trochę roztargnioną | Widocznie 
nerwową, to się Śmiała głośno, to bez 
powodu tonęła w zadumie. Oczy a 
błyszezały wyrazem, jaki mieć musi®y 
zapewne idące na stos fanatyczne istoty 
średnich wieków. l 

Karla pytała siebie, czy jej SM to 
wszystko dlatego tylko wydaje, że znane 
jej są tajemnice serca i myśli lzy, — 
ale kiedy po obiedzie wpadły dziewczyn* 
ki Słuckich i Mura jednym skokiem zna” 
laztszy się na kolanach Karli, szyję jej 
objęła, — nie mogła pani Olsztyńska 
nia widzieć uderzającego wyrazu oczu l 


— Jak one cię kochają, moje małe! 


— rzekła nareszcie. — A ty Karlo, czy 
ty je kochasz ? 
— Kocham je bardzo — odpowie- 


działa pani Olsztyńska. 

— Gdyby mnie kiedyś przy nich za- 
brakło, poleciłabym je tobie — ciągnęła 
dalej pani Słucka — psułabyś je jeszcze 
więcej odemnie i byłyby szczęśliwe. One 
takie szczęśliwe były w Kępie! 

Mówiła, nie podnosząc oczu, bardzo 
naturalnie na pozór. 

— Nie mów niedorzeczności lzo — 
niemal szorstko odpowiedziała Karla. 

Wstała, przybliżyła się do lzy, a kła- 
dąc rękę na jej ramieniu powtórzyła : 

— Nie mów niedorzeczności, żadne 
przywiązanie nie zastąpi dzieciom miło- 
ści matki. 

— Ale pani mnie kocha? — wołała 
Mura, zwieszona ciągle u jej ręki. 

Karla spojrzała na to wesołe, kocha- 
jące stworzenie, nachyliła się ku niej i 
pocałowała ją. 

— Kocham cię bardzo. Kocham was 
wszystkich bardzo... bardzo... 

Słucki, który był na chwilę wyszedł, 
wracał właśbie, gdy tych słów doma- 
wiała. 

— Co pani tak bardzo?... — 28- 
pytał. 

— Odpowiadam Murze, która mnie 
pytała, czy ją kocham, 


na Emila. 

Patrzyła tak wymownie j tak smutnie 
zarazem, że go zastanowił wyraz tych 
pięknych oczu. 

Zdawało jej się, że już dzisiaj i dzi- 
siaj jeszcze ma prawo przyznać się o- 
twarcie do swej miłości, a uczyniwszy 
to, długiem wejrzeniem objęła ten sym- 
patyczny obrazek, jaki tworzyła ta mała 
rodzina razem zebrana, która tak razem 
pozostać musiała. 

Spojrzała na zadumaną [zę i nagle 
ogarnął ją jakiś dziwny niepokój, nacho- 
dzić ją poczęły różne myśli i przypu- 
szczenia. Może ją Seweryn oszukał, obie- 
cując przyjść jutro, może jutro jego... 
może ich już nie będzie... 

— Która godzina? — zapytała. 


Dziewiąta dochodzi. Pani 
spieszy ? 


się 
— QOgromnie. Każ mi pan zawołać 


fiakra. 


— Czemu się tak spieszysz ? — zapy- 
tała Iza. 
„AZ. Mój rządca z Kępy ma się dziś 
jeszcze ze mną widzieć, wszak wiesz, 
że zamierzam podróżować w tym roku. 
A ty? 

— Ja mie — krótko odpowiedziała 
Iza. 


— Wszak telegrafowałaś mi, że jesteś 


|w przejeździe ? 


— A więc żegnam was — wstając, 
rzekła Karla. 

— A! — zawołał Słucki — czemu 
pani używasz tak brzydkiego wyrazu, 
kiedy mamy tak ładne i stosowniejsze na 
dzisiaj: „do widzenia“. 

Pani Olsztyńska lekko brwi zmar- 
szczyła, jakby pod wpływem bolu, ale 
nie nie odrzekła, tylko przybliżyła się do 
lzy i uściskała ją gorąco. Uśeisk ten 
w milezeniu oddała jej Isa, chciała coś 
mówić, ale żadne słowo z ust jej wyjść 
nie zdołało. Była tak wzruszona a po- 
wód tego wzruszenia tak dobrze odga- 
dywała Karla, że uścisnęła jej rękę sta- 
nowczym i sıloym ruchem, jak żeby jej 
tym uściskiem chciała dodać odwagi i 
powiedzieć: 

— Nie bój się, szaleństwem może, 
ale cię obronię przed szaleństwem two- 
jego serca. 

lza żywo spojrzała na nią, ale spot- 
kała się tylko z uśmiechem na twarzy 
Karli. 

Z tym samym uśmiechem zwracając 
się do Emila, sprowadzajacego ja ze scho- 
dów, rzekła: 

— Pamiętasz pan — rzekła — o na 
szym ostatnim spacerze w Kępie? 

— (zy pamiętam ? 

— A pamiętasz pan, że mu wtenczas 
wytłómaczyłam, czem jest pożegnanie? 
Dobrem życzeniem na drogę przyszłą, 


by łzami błyszczące oczy. 

Emil się uśmiechnął i rzekł tylko te 
trzy słowa: 

— Ja cię kocham. 

— Ja także, odrzekła. 

Pomógł jej wsiąść do powozu i drzwi- 
czki za nią zamknął. 

Konie już ruszały, kiedy Karla wy- 
chyliła jeszcze głowę z powozu i po raz 
ostatni spotkało się jej wejrzenie z cze- 
kającym na jej odjazd Emilem. Zdawało 
się jej, że już nigdy na siebie tak nie 
spojrzą, 

Na ulicy Karla zatrzymała fiakra i 
dała mu adres mieszkania Olsztyńskiego. 


Seweryn był gotów. W ciągu dnia za- 
łatwił kilka interesów, które w przewi- 
dzeniu dłuższej nieobecności załatwić mu- 
siał, teraz skończył pisać list do Karli. 
Tę czynność, o której przecież jedynie 
myślał przez dzień cały, zostawił na 
sam ostatek. Antoni z Francem pojechali 
już na kolej. 

Na kanapie przy drzwiach, staranną 
ręką służącego, obznajomionego z przy- 
zwyczajeniami swego pana, gotowe leża- 
ło futro, kapelusz i laska. Torba podró- 


żna stała otwarta opodal. Na biurku le- 
żał paszport, dalej rodzaj pularesn-albu- 


mu, zawierający kilka fotografii Karli i 
maleńki srebrny rewolwer. 


Położywszy na samym środku biurka 


Skończyło się — pomyślał. 

W tej chwili zajeżdżała Karla przed 
bramę jego domu. Wychyliła głowę, spoj- 
rzała w okna pierwszego piętra, a wi- 
dząc w nich światło, zapłaciła fiakra i 
wysiadła. 

Deszcz drobny, który cały dzień pa- 
dać nie przestawał, pod wieczór zamienił 
się w ulewny i żałośnem pluskaniem 
wody spływał z rynny na chodnik. Dzie- 
wiąta bić poczynała na miejskim ze- 
garze. 

Karla zatrzymała się w bramie i wy- 
słuchała do końca bijącej godziny. Zda- 
wało jej się, że po raz pierwszy słyszy 
ten miarowy, donośny głos, i dziwne on 
na niej zrobił wrażenie. Qirząsłą, się Z 
niego i przebiegła raczej niż przeszła 
schody, prowadzące do mieszkania Olsz- 
tyńskiego. Przed drzwiami zatrzymała się 
znowu. Serce jej biło tak gwałtownie, że 
pozostała przed nimi parę minut z gło- 
wą spuszczoną, ręką na dzwonku, które- 
go przycisnąć nie miała jeszcze odwagi. 
Nagle ręka jej nerwowo na nim Sspoczę- 
ła i rozległ się przeciągły, ostry dźwięk, 
który zbudził z zadumy stojącego przed 
kominkiem Seweryna. 


(C. d. n.) 
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która jest ustawą wyjątkową, li w celach 
politycznych stworzoną, drażniącą wszel- 
kie poczucie sprawiedliwości, a prosta 
zasady ekonomiczne i społeczne przewra- 
eająca do góry nogami, wątpliwem nie 
może być pytaniem. 

Jeżeli dziennik polakożerczy z 780- 
strzenia przeciwieństw narodowych bie- 
rze asumpt do swoich szczególnych wy- 
wodów i niewypowiedzianych, a jednak 
bardzo przejrzystych kombinacyj i po- 
Stulatów, to i tutaj nie zaprzeczymy mu, 
że rzeczywiście przeciwieństwa te w o- 
statnich Czasach niepoślednio się zao- 
strzyły. Wszakżeż i tutaj znowu, nie in- 
nego zjawiska tego nie jest przyczyną, 
jak właśnie te wypadki i ta akcya, któ- 
ra bez wszelkiego powodu, przeciwnie 
nawet, wśród ponawianych z naszej 
strony usiłowań zachowania wewnę- 
trznego pokoju, dawania poparcia pań- 
stwowym postulatom zgodnego zachowa: 
nia się i pożycia ze współobywatelami 
naszymi niemieckiej narodowości, rzuci- 
ła silne podniety rozdwojenia, prowoka 
cyami bardzo dotkiwemi, sięgającemi aż 
do walki społecznej i o chleb powszedni. 

Wszakżeż i publikacya dziennika 
„Post* nic innego niema na oku, tylko 
nową zaczepkę i nowe prześladowanie, 
jeżeli już i ustawę rentową radaby dla 
ludności polskiej wyjątkowemi żaopa- 
trzyć zastrzeżeniami. Z naszej strony i 
dziennik rzeczony i jego zwoleaników 
zapewnić możemy, że z umysłem spo- 
kojnym czekać będziemy zapowiedzianej 
w rzeczonym kierunku akeyi parlamen- 
tarnej, a i o tem jak najsilniej przeko- 
nani jesteśmy, że reprez-ntacya nasza 
sejmowa bez trwogi zaczepki tej oczeki- 
wać będzie i odeprzeć ją potrafi, a jeżeli 
do poczucia sprawiedliwości pruskiego 
sejmu wogóle smutnymi pouczeni przy- 
kładami nie żywimy zbytecznego zaufa- 
nia, to przecież do tyla nie tracimy je- 
szeze otuchy i do niego i do rządu sa- 
mego, że do nowych środków  prześla- 
dowczych i wyjątkowych nie będzie 
chciał ręki podać. Ostatecznie zaś nie 
opuszcza nas ani na chwilę ta pewność, 
że gdyby i te przypuszczenia nasze za- 
wieść miały, żywotna siła narodu nasze- 
go i taką przezwycięży próbę. 


dotyaliżm i parlamentaryzm, 


Grażdanin na postawione przez sie- 
bie pytanie: Co jest groźnego w Euro- 
pie? — odpowiada, że wątpliwość jest 
tu niemożliwą; grożną nie jest wojna, 
lecz p redzen socyalistów. 

„Dwa państwa —. powiada Grażda- 
nin — podejrzewające się nawzajem 
o dążenia wojownicze: Francya i Niem 
cy stoją naprzeciw siebie, a dopokąd 
każde z nich pobrzękuje orężem, socya- 
liści prowadzą swe dzieło złowrogie i 
przekięte, z dniem każdym przenikają 
do głębi życia narodowego i utrwalają 
dążenia do zachwiania podstaw pań- 
stwowych. 

„Cesarz Wilhelm jest wyrażnie stro- 
skany takim stanem rzeczy, a ze słów 
jego widać, że się obawia, iżby socya- 
lizm mie przedostał się do szeregów 
armii. Nie ma podstawy do wniosku, 
żeby i prezydent francuzkiej rzeczypo- 
spolitej nie był gnębiony obawami co do 
następstw pracy socyalistów we Fran- 
oyi. Ale oto nasuwa się pytanie, jakiż 
skutek tego, że głowy dwóch państw 
przewidują niebezpieczeństwo i są tem 
zgnębicne? Pytanie to nasuwa się sa- 
m. przez się, bowiem z dniem każdym 
wyswietla się coraz bardziej, że Sooya- 
lizm czerpie siłę główną w parlamen- 
tarnej formie rządów, która to forma 
utrudnia kierownikom władzy przed 
Sięwzięcie jakichkolwiek kroków prze- 
ciwko socyalizmowi. 

„Jest to tak wyrażne, że wątpić o 
tem nie można. Forma parlamsntarna 
to ciągłe drażnienie namiętności 
narodu przez kampunie wyborcze ; jest 
to legalna i niezmienna propaganda 
socyalizmu, drogą różnych programów 
politycznych, w których konserwaty- 
sta, dlatego, żeby być wybranym, musi 
mówić tłumom o groźbuch liberalizma, 
zaś liberał chwyta sią każdego sposobu 
walki z rządem i schodzi aż do anar- 
chizmu. Tak więc różnica pomiędzy 
socyalistami, z którymi walczą rządy, 
a legalnymi depatatami parlamentu — 
równa się zeru 

„Jeśli rządy leguine uciekają się do 
rozwiązania parlamentu, to fakt ten 
w związku z nowymi wyborami, staje 
się nowym, potężuyza środkiem dv sze- 
rzenia socyalizmu pośród mas ladu- 
wych i namiętności polityczne rozbu- 
dzają się po wsiach, a w miastach 
w szczególności. Blizką jest chwila, 
w której rządy pojmą tę swoją pozy- 
cyę pomiędzy miotem a kowadłem. Czy 
starczy 1m wszakże odwagi do ratowa- 
nia społeczeństw przez zniesienie parla- 
mentów — to inne pytanie“. 

Zdaje się chyba, że Gruźdanin nie 
Jest tak naiwnym, aby sądz:ł, że ab- 
solutyzm tylko zwalczyć może so- 
oyalizm, 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 20. stycznia. 

Wyjazd hr. Szuwałowa i uroczystości pożegnal- 
ne. — Z parlamentu i sejmu pruskiego. — Kon- 
eert Adeliny Patti. — Sala do Lawn-Tennis). 

Ruch towarzyski i polityczny znaj- 
duje się tu w tej chwili na szezycie 
swego rozwoju. Co do plerwszego, to w 
ostatnich kilkunastu dniach w najwyż- 
szych sferach towarzyskich punktem 


małżonki. 
usiłowaniom 


Szuwałowa i jego 


początkowo, że cesarza 


łowa na tutejszem stanowisku. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Stycznia 1895. Nr 25. 


z w 
kich prawa powszechnego, czy też owa,jnie będzie. rozpoczęły się fety pożegnal- | biskupa krakowskiego Puzyny, mianowany | wiem Mojżesza Markusa Noschkes przy ul. 
ne, a Śniadaniom, obiadom, wieczorom, | zostanie tutejszy kanclerz konsystoryalny, | Krakowskiej |. 8 i zaproponował va manę 


nietylko w kołach dyplomatycznych, lecz |ks. dr. Weber. 
także w dworskich i u arystokraeyi tu- Bankiet na cześć dra Jana Czaykow 
tejszej, końca nie było. skiego, prezesa Izby adwokackiej, powołane- 
Niemniej część owacyj, mianowicie |nego na członka Izby panów, urządza lwow- 
w sam dzień odjazdu, miała niewątpli-|ska Izba adwokatów dnia 30. stycznia o 
wie znaczenie polityczne, świadczyły one | godzinie 6-tej wieczorem w Kasynie miej- 
o wybornych stosunkach politycznych, |skiem, i i 
panujących obecnie pomiędzy Petersbnr- Oburzające Wczoraj około godziny 7 
giem a Berlinem. I w tym względzie | wieczorem pojawił się około pogotowia woj 
atoli należy się wybitna zasługa hr. Szu- |skowego, naprzeciw namiestnictwa, mężczy- 
wałowowi. Gdy przybył do Berlina, zu-|zna liczący lat 40, mający na głowie czapkę 
pełnie inne zastał stosunki, a pierwsze |z daszkiem, a na sobie rodzaj okrycia uży- 
lata tutejszej jego działalności polity- | wanego do kąpieli. Zapytany przez przecho- 
cznej najeżone były trudnościami nie-|dniów, dlaczego nago stoi w takiem zimnie, 
zwykłej miary. odpowiedział, iż jemu jest ciepło, a wycze- 
Mamy znów równocześnie sesyę par- |kuje na przybycie swego brata, kapitana. 
lamentu niemieckiego i sejmu pruskiege. | który ma mu w pojedynku sekundować. Gdy 
Z początku skarzono się aa niedogodno-| widocznem było, że jest to obłąkany, zabra- 
ści, wynikające z podobnego położenia |no go tymczasem de izby pogotowia wojsko- 
rzeczy, a deputowani domagali się, aby |wego i zatelefonowauo po stacyę ratunkową, 
rządy go unikały, wyznaczając na obra-|Przybyli ze stacyi lekarze orzekli, że nie 
dy sejmów państw poszczególnych inne |ma innej rady tylko należy dać znać do 
terminy, niżeli dla obrad parlamentu. | komisaryatu V dzielnicy na placu Strzelec- 
Ale sesye parlamentu zaczęły się tak|kim i prosić, aby tenże wystawił kartę le- 
przeciągać, że nie pozostało czasu na|gitymacyjną, bez której żadnego umysłowo 
sejmy, więc też powoli przyzwyczajono |chorego do szpitala nie przyjmą. Komissryat 
się do równoczesnych obrad obu ciał|odpowiedział na to wezwanis, „że go jakiś 
parlamentarnych. golec nic nie obchodzi i stacya ratunkowa 
Bismark, który majac przed oczamilniech sobie robi z nim, eo się jej podoba.“ 
przykład Richtera, zawsze „posłów z za- | Wówozas żołnierze dali płaszcz celem okry- 
wodu“ uważał za największe złe dla par |cia obłąkanego i odwiezieno go do biura 
lamentów, jako skuteczne lekarstwo na | policyjnego. Komisarz policyi odesłał obłą- 
usunięcie niedogodności radził, aby nial |kanego, nagiego (płaszcz bowiem zaraz żoł 
do dwu ciał parlamentarnych mandatów | nierzowi oddano), krytą dorożką do biura 
nie przyjmował. Ale rady jego nie usłn-jkomisaryatu dzielnicy V z poleceniem, aby 
chano, bo kilkudziesięciu posłów zasiada |go przyodziano ı do szpitala oddano, Komi- 
równocześnie w parlamencie i w sejmie|saryat i tym razem nie usłuchał wezwania, 
pruskim. nie przyjął bowiem obłąkanego, twierdząc 
Dawniej łatwiej im było pełnić oby-| ponownie, że nie ma do tego ani ochoty ani 
dwie fuukcye, bo zarówno sejm, jak pur- |obowiązkn. Policyunci, radzi nie radzi, od- 
lament, miały gmach obrad przy Leipzi- | wieźli tego nieszczęśliwca do szpitala po- 
gerstrasse, a gdy obydwa ciała równo-|wszechnego, gdzie oczywiście także go nie 


„Kupiec“ dał mu stare buty i obiecał da 
płacić 2 zł. 50 ct. Gdy się jednak Fitiat 
w stare buty przebrał, wyrzucił go pomy 
słowy żyd za drzwi krzycząc, że go napa- 
stuje. Sprawa oparła się więc o sąd. 

Porządki miejskie. Dzięki istnieją- 
cym w mieście porządkom zdarzyły się 
wczoraj następujące wypadki: O godz. 1/310 
upadła w rynku na nieposypanym chodniku, 
13 letnia dziewczynka, M. Rapalska i zwi- 
chnęła rękę. O godz. 10 upadła na chodni- 
ku przy placn Strzeleckim zarobnica, Marya 
Łasuka i zwichnęła rękę. O godz '/;ll u- 
padła na ul. Ormiańskiej uczennica semina- 
ryum żeńskiego, panna Jadwiga N. i zwi- 
chnęła lewą nogę w kostce. 

We Wiednia zmarł d. 23. bm, były 
członek Rady miejskiej Treitl i zapisał cały 
swój majątek, wynoszący milion reńskich, 
tamtejszej akademii umiejętności va cela 3. 
stronomiczne. 

Dział kroniki rabunków z wła- 
maniem, który do kolosalnych rozmiarów 
doszedł w tych czasach w Wiedniu, powię- 
kszyło jedno włamanie się, mianowicie do 
składu jubilera A. Engla, przy Liliengasse 
1 2. Między 5 a 6 godz. wieczorem, pod- 
czas gdy p. Engel z żoną znajdowali się w 
sklepie, rozbito sżafkę wystawowa i skra- 
dziono gublotkę z pierścionkami ogólnej war- 
tości około 600 zł. Jubilerowi pozostała po- 
ciecha, iż zawiadomił policyę, która skon- 
statowała, że istotnie został on okradziouy. 

Z Warszawy donoszą, że jenerał-gu- 
bernutorowi warszawskiemu hr. Szuwałowo- 
wi w dniu 22, bm. o godz, 1. z południa 
przedstawiali się w sali recepcyjnej był. 
Zamku królewskiego przedstawiciele ducho- 
wieństwa katolickiego i ewangelickiego, orez 
członkowie ciała dyplomatycznego. 

Dobra zabawa. W niedzielę w Salach 
Redutowych w Warszawie odbyła się druga 


cześnie miały posiedzenia, telefonem da- | przyjęto. Wędrował więc napowrót do poli-| maskarada, nn którą sprzedano dziewięć 
wano znać do drugi-go, gdy w jednem|oji, » stamtąd udesłano go raz jeszcze z e buetów! 


ważne głosowanie się udbywało. Obecnie | nergicznem pismem do komisaryatu, gdzie 
gmach parlamentu oddalił się od sejmu | ostatecznie zdecydowano się obłąkanego przy - 
najmniej o dalsze 10 minut jazdy do-|jąć i w aresztach miejskich pomieścić. Wszel- 
rożką, tak, iż dla przebycia przestrzeni|kie komentarze zdają się tu być bezpotrze- 
od sejmu do parlamentu zwyczajną do-|bne. Wystarcza stwierdzić. że człowieka 
rożką potrzeba 15 do 20 minut czasu;|umysłowo chorego wożono bez 
utrudniło to zasiadanie w obu ciałach|odzienia tam i napowrót od godziny 7 
parlamentarnych. Prawda, że sejm zwy-|do */,10 wieczorem tj. przez niemal trzy 
kle rozpoczyna posiedzenia o 10 lub il]jgodziny! Nie sposób nam znaleźć odpo- 
rano, ZAŚ parlament o 1 lub 2 z połu- wiednich słów oburzenia celem napiętnowa- 
dnia, ale i to nie wyklucza kolizyj. nia całego tego zajścia, 

O przedmiotach obrad parlamentu i Towarzystwo ludoznawcze zawią- 
sejmu pruskiego nie potrzebuję rozwo-|zało się we Lwowie. Celem jego umiejętne 
dzić się szczegółowo; telegraf i dzien-| badanie luda polskiego i sąsiednich i roz- 
niki przynoszą wam w tym względzie |szerzanie zebranych o nim wiadomości za 
codzienne relacye. pomocą organu Towarzystwa, który członko- 

Mieliśmy tu onegdaj koncert Adeliny | wie będą otrzymywali bezpłatnie. Członkiem 
Patti. Wypadł świetnie, zarówno pod|może być każda osoba nieposzlakowanego 
względem kasowym, jako i artystycznym. j charakteru bez różnicy płci. Osoby, chcące 
A jeduakże warto przypomnieć, że Ade-|przystąpić do Towarzystwa, zgłosić się po- 
lima Patti tu po raz pierwszy w operze| winny do profesora uniwersytetu lwowskiegu 
Śpiewałą, ni mniej ni więcej tylko 34 lat |dr. A. Kaliny, ul. Garucarska 1. 6. Statuta 
| A prawda, że wtedy jeszcze była | namiestnictwo już zatwierdziło; ukonstytuo- 
młodziutka. Na estradzie Adelina jeszcze | wanie się Towarzystwa nastąpi na zebraniu, 
dziś bardzo przyjemne robi wrażenie, a|które odbędzie się w sobotę d. 9 lutego br. 
w słowiezym jej głosie tylko najwyższe|o godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. Nie 
tony brzmią cokolwiek ostro. Tym razem | wątpimy, że Towarzystwo to, pierwsze w 
śpiewała tukże Wagnera — po niemiec- |Polsce, cieszyć się będzie uznaniem w całym 
ku, wywołując tem olbrzymi entuzyazm.|kraju i że w pierwszej linii garnąć się bę- 

Nie zauważyłem u was wiadomości, |dą do niego księża i nauczyciele ludowi, 
więc brak ten uzupełniam, Że cesarz |zbierając wśród ludu materyały etnograficzne 
Wilhelm w jednym z bocznych gmachów |a nadayłając je do wydziału Towarzystwa, 
wystawy sztuk pięknych przy Lehrter|mogą oddać wielkie usługi polskiej folklo- 
Bahnhof kazał urządzić salę do Lawn- |rystyce. W Niemczech i Czechach Towarzy- 
Tennisa dla towarzystwa dworskiego. Po-|stwa takie od dawna już istnieją i rozwija- 
dobno sam w tej zabawie zamierza brać |ją się jak najpomyślniej, 
udział, Adres dla ks. Sapiehy ma ma być 
już d. 30 bm. doręczonym. Komitet zajmu- 
jący się sporządzeniem adresu, zebrał już 

przeszło 100.000 podpisów z wszystkich 
KRONI KA. dzielnic Polski, a ustanowiwszy dzień dorę- 
czenia, wysłał do wybitnych obywateli na- 

W setną rooznioę Ili rozbioru Ojozyzny —|szego kraju zaproszenie, aby zechcieli się 
dokonujmy utworzenia glmnazyum  polsklego w|jawić d. 30 bm, o godz. 11 przed połu- 
Cieszynie. dniem w sali ratuszowej we Lwowie w cha- 
rakterze uczestników delegacyi. Pożądane 
jest przywdzianie na tę uroczystość stroju 
narodowego. 


Lwów dnia 24. stycznia. 


3 razy w ciągu 2 dni ulegia konfi- 
jskacie Gaz. nur Wczoraj skonfiskowano ją 
jdwa razy — dziś rano : raz. Wszystkie te 
konfiskaty dotyczyły przedmiotowych notatek 
w sprawie studentów wydalonych z War- 


sadzone będą w I. kadencyi br. posiedzeń 
sądu przysięgłych: Dnia 28. stycznia Be 
dnarski Jan i tow, o kradzież. D. 31. sty- 
cznia Popko Katarzyna o podpalenie. D. 4. 


SZAWY. 
Głosy prasy. N. Reforma zamieściła 
wczornj obszerny artykuł p. n. „A więc to 
prawda“, dotyczący poruszonej przez nas 
odpowiedzi p. namiestnika, danej jednemu 
Ze studentów, wydulonych z Warszawy za 
demonstracye na cześć Kilińskiego. Wywo- 
dów tych mie próbujemy uawet przytoczyć, 
bv jakkolwiek jedna i ta sama ustawa obo- 
wiązuje w Krakowie œo i we Lwowie, to 
przecież — jak nie raz tego mieliśmy już 
dowody — z nakazu policyi niewątpliwie 
skcnfiskowanoby dziś Gaz. Nar. 
I Czterocentowa pismo tutejsze przytacza 
5 p. namiestnika, pomieszczoną w kon- 


serwatywnym Czasie i w liberalnym Dzień. 
polskim Charakterystycznyn jest sąd orga- 
nu tego o wystąpieniu w trj «prawie Dzien. 
pol Oto co pisze dosłownie: „Dziennik pol. 
rozprawia się trochę po „kawal-rsau * O 
świadcza mianowicie, że gu to Ciebzy, IŻ „nie 
wszystkie głosy idą w niebiosy*, więc jest 
przekonany, Że 1 artykuł Gazety Nar. nam 
wie zaszkodzi: ubolewa wszakże, że Gazeta 
|nie zastanowiła się głębiej przed rzuceniem 
wiekowi, który „dobrze i wiernie służy 
krajowi." 

Godność szambelana otrzymał kapi- 
tan p. Władysław Nałęcz Gostomski. 

Slub. W sobotę dnia 26. bm. o godzi- 
[60 7 wieczorem odbędzie się w kościele 


i na namiestnika i przed szkodzeniem czło- 
j 


00. Bernardynów we Lwowie ślub panny 
Jadwigi Kropiowskiej, córki Karola, za- 
szczytnie znanego przemysłowca wa Lwo- 
wie i Zofii z Jaźwieckich, z p. Kazimie- 
rzem Jakubowskim, spólnikiem wielce ru- 
chliwej i zasłużonej na polu wydawniczem 


wicz, 


lutego Waszczyszyn Hrynio o podpalenie. D 
5. lutego Stawiński Tadeusz o występek z 
$. 491 u. k. Dnia 8. lutego Stybel Wasyl 
o skrytobójcze murderstwo. D. 12. lutego 
Ówikowska Katarzyna o dzieciobójstwo, D. 
12. lutego Szewczuk Marya o ciężkie uszko- 
dzenie ciała. D. 13. Intego Mikuta Iwan o 
zabójstwo. D. 14. lutego Schuh Samuel o 
zabójstwo. D. 15. lutego Tekliszyn Fedio o 
zabójstwo. D. 16. lutego Demczek Leon 
Adolf e sprzeniewierzenie. D. 18. lutego 
Dryszczak Iwan o podpalenie. D. 19. lute- 
go Oozerkiewicz Piotr i tow. o kradzież. D. 
20. lutego Kmieć Zofia o podpalenie. D. 22. 
lutego Kołodziej Rnna o morderstwo. 

Komitet kupców i młodzieży handlo- 
wej, oddał czysty dochód z wieczorku któ- 
ry się odbył ubiegłej soboty w sali klubu 
pocztuwego, 50 zł. w. a. na gimnazyum cie- 
8zYńskie, 

Nagla Śmi rć. Wczoruj znaleziono 
zwłoki starej ż-braczki liczącej lat około 50 
w realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 39. 
Okryta łachmanami, le:ała z zciś:iętemi pię- 
ściami i miała raukę na głowie. Wezwany 
lekarz miejski dr. Elektorowicz skonstato wał, 
iż śmierć była naturalną a rana na głowie 
pochodzi z upaduięcia, gdyż zmarła była 
epileptyczką. 

Niebezpiecznego rzezimieszka Ja- 
na Baczmańskiego, znanego awanturnika i 
złodzieja przytrzymała wozoraj policya lwow- 
ska. Baczmański licząc około lat 40, był 
już 37 razy za kradzieże i inne przestępstwa 
karany. 

Słażącego Wojciecha Zaniaka, o któ- 
rym donosiliśmy, iż okradł swvch służbo- 
dawców, dwu jednorocznych ochotników, za- 


firmy księgarskiej Jakubowski i Zaduro- | mieszkałych przy ul. Żółkiewskiej 1. 81, 


przytrzymano wczoraj, przyczem odebrano 


Wiadomości dyecozyalne. Gr. kat.| mu 36 rozmaitych przedmiotów z tej kra- 
środkowym, na około którego wszystko archidyecezya lwowska: Prezentę na gr.-|dzieży pochodzących. ź 
się obracało, były uroczystości pożegnal- kat. probostwo w Hiiboce n: Bukowinie o- 
ne na cześć opuszczającego Berlin hr.|trzymał ks, Teodor Matejków, dotychczaso- |był do Lwowa celem szukania zarobku. Gdy 


Sądzono|wy paroch w Patyłowie. 


Trafił na kupca. Antoni Fitiał przy- 


przez dwa dni znaleźć go niemógł, a za- 


Pogłoska. Do Kur. códsien. telegra- | brakło mu pieniędzy na życie, postanowił 
Wilhelma uda się zatrzymać hr. Szuwa- jfują ze Lwowa, że wedle krążących w ko- |sprzedać swe nowe buty i kupić stare lub 


Gdy je-|łach dnehownych tutejszych pogłosek, bisku 


dnakże stało się rzeczą pewna, iż tak pem-snfraganem lwowskim, w miejsce ka. 


też zamieniać je na starsze i żądać dopłaty. 
W tym celu wstąpił do sklepu z obu- 


Malwersaecy a. Znana sprawa poduiesie- 
nia, na mocy fałszywej asygnacyi, rs. 16.500 
z banku dyskontowego, znalazła się na szpal- 
tach Warsz. Dniew. Zaraz nazajutrz po 
spełnionem oszustwie, jak donosi Dnicwnik, 
podejrzany o nie Henryk Librowicz, b. u- 
rzędnik tegoż banku dyskoutowego, areszto- 
wany został na nlicy. Znaleziono przy nim 
wtedy ra. 1.962, a po rewizyi, dokonanej 
w mieszkaniu jego przy ul. Czystej pod nr. 
4, znaleziono jeszcze rs. 14.000. Oprócz te- 
go u znajomej Librowicza, Agnieszki Klau 
ze, wykryto rs. 58, ofiarowane jej przez 
Librowicza z pieniędzy, podniesionych z ban- 
ku. Aresztowany Librowicz przyznał się do 
winy, objaśniając, iż na dzień przed popeł- 
nionem oszustwem, będąc w biurze bauku 
dyskontowego, skradł dwa blankiety asygna- 
cyi, z których w następstwie jeden wypełnił 
i pod przybranem nazwiskiem Szteinmana, 
za okazaniem sfałszowanej asygnacji, ode- 
brał z banku rs. 16500, z których 400 
już zdołał roztrwonić, 


Lord Charchill umarł w Londynie. 


Anarchiśc! w Rzymio znów rozwi- 
jają swą działalność; 22. bm. ue puragecie 
okna bankierskiego domu Pozzi i Soler przy 
ul. Biglio, znaleziono pocisk dynamitowy, 
który jednak nie eksplodował. Natomiast 
druga bomba złożona rano przy ul. Jean 
Baptise Vico, w pobliżu więzienia karnego, 
wybuchła ze straszliwym hukiem, nie spra- 
wiając jednak ładnego spustoszenia, 

Z Bzymau donoszą: Wszystkie, krążące 
po włoskich i zagranicznych dziennikach, 
wieści o mniemanej chorobie Ojca Św. są 
całkiem bezzasadne. Lekarz papiezki doktór 
Lamponi radził wprawdzie najczcigodniej- 
szemu starcowi zostawać przez dni kilka w 
łóżku dla wypoczynku po ciągłej pracy I 
dla nabrania sił do dalszej, ale Papież nie 
chciał pójść za tą radą | poprzestał na 
zmiejszeniu liczby posłuchań i na chwilo- 
wem ograniczeniu pisurskich zajęć, bo sam, 
jak wiadomo, niemal wszystkie encykliki 
swe układa; atoli przerwa ta była niedługą 
i czując się silniejszym, wraca stopniowo do 
pisarskich trudów i do posłuchań, przynaj- 


Repertoar rozpraw karnych, które |mniej urzędowych i niezbędnych. 


W końcu miesiąca oczekiwany jest w 
Rzymie kardynał V ughan arcybiskup west- 
minsterski. Tak w kolegiach duchownych 
angielskiem, szkockiem i islandzkiem, jzko 
i w Watykanie wyg'ądają go niecierpliwie. 
Ma on bowiem stać się głównym pośredni- 
kiem i sprawcą unii anglikańskich dysyden- 
tów ze Stolicą Apostolską i powrotu całej 
Wielkiej Brytanii na łono kościoła. 

„Szeroka natura“. Taksator pewnego 
lombardu prywatuego w Petersburgu przez 
szereg lat systematycznie okraduł instylucyę, 
wydając zastawione rzeczy i drugi raz je 
do lombardu jako zupełnie nowe przyjmu- 
jąc. Po tej manipulacyi rzeczy, pu raz dugi 
do lombardu przyjęte, nie wracały do pier 
wotnych skrzynek, następne były puste. Do- 
piero po kilkunastu latach sprawa się wy- 
dała. Piękna tam musiała być kontrola! 

Że Szezu tka. 


— Krakowskie pisma donoszą że lwow-! 
ski organ liberalny przechodzi ua własność | błędne 


p. Szezepanowskiego. 
— Q(ekuwa rzecz który — czy Gaseta 
lwowska czy Dziennik polski? 


Zarząd Tow. Sz .cły ludowej za- 
wiadamia, że przedstawienie, które się odby- 
ło na dochód tego Tow. w teatrze skarb- 
kowskim 14. bm., przyniosło cgółrm docho- 
du 68% zł. 30 ct. Po pokrycin wydatków 
pozostało jako czysty dochód na rzecz Tow. 
Szkoły ludowej 295 zł, 23 ct. Naddatki 
ofiarowali pp, namiestnikowa i p. Jan Ka- 
zimierz Zieliński po 10 zł., W. hr. Dziedu- 
szycki S zł, dr. J. Pawlikowski 6 zł., St. 
Sękowski i E. Torosiewicz po 5 zł., Mar- 
chwicka 4 zł.. dr. Ziembicki, A. Rayski i 
Franz po 3 zł., K. Lewakowski, W. Kłos- 
sowski, ks, Sanguszko po 2 zł, N.N. 1:80, 
p. Machekowa 1 zł. Szanownym  ofiaroda- 
dawcom, p. dyrektorowi Przybylskiemu za 
chętną pomoc, p. W. Radkiewiczównej, p. 
Józefowi Kotarbińskiemu i Tow. „Echo* za 
łaskawe wzięcie udziału w przedstawieniu, 
składa Zarząd Tow. najuprzejmiejsze po- 
dziękowanie. 
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* Z tealr'. Na wczorajszem drugiem 
4 rzędu przedstawieniu „Madame Sans-Gene* 
teatr był szczelnie zapełniony. 

Repertoar te'tro'no Dziś w piątek 
po raz czwarty „Mad une Sang Gene* komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau, 
w przekładzie Kazimierza Ehrenberga. W 
sobotę „Łucya z Lammermooru* wielka ope- 
ra w 3 aktach Donizetti'ego. Pierwszy ge- 
ścinny występ panny Julii Biondelli, oraz 
występ pp. Aleksandra Myszugi, Jnliana Je- 
romina i Józefa Szymańskiego. W niedzie- 
lę o godzinie */, do 4 „Zbójcy* tragedya 
w 5 aktach Fr. Szyllera. Wieczór o goda- 
nie '/ do 8 po raz pierwszy „Kazimierz 
Wielki, król chłopków i Bruzda“ sztuka na- 
rodowa ze śpiewami i tańcami w 8 aktach 
Majeranowskiego. 

„Madam Sans-Gen:", która zdobyła so- 
bie u nas wielkie powodzenie dzięki znako 
mitej wysoce oryginalnej grze pani Stacho- 
wiczowej, oraz niezwykle pięknej wystawie, 
daną będzie po raz piaty w poniedziałek, 
Ci, którzy widzieli w Wi-duiu „Madame 
Sans-Gtne", stanowczo utrzymują, ża przed- 
stawienie lwowskie nie ustępuje w niczem 
tamtejszemu, a pani Stachowiczowa w wieln 
scenach przewyższa panią Odillon. 

Julia Biondelli wczoraj wieczór przybyła 
do Lwowa, witana serdecznie przez liczne 
grono wielbicieli jej sympatycznego talentu. 
B ondelli wystąpi u nas ośm razy, 

Najbliższą nowością repertoaru będzie 
„Walka Mutyli“ Sudermana, 

W niedzielę popularne narodowe wido 
wisko „Kazimierz Wielki i Bruzda“. 

* U kolebki tea'ra. Ustęp z dziejów 
sceny warszawskiej 1765—1777. Skreślił 
Stanisław Schniir Pepłowski. W pracy tej 
daje tak biegły znawca dziejów sceny pol- 
skiej, jakim jest istotnie p. Pepłowski, szcze- 
gółowe sprawozdanie z ruchu, który w na- 
szem piśmiennictwie dramatycznem, objawił 
się po otwarciu teatru polskiego w Warsza- 
wie (w listopadzia r. 1765) oraz kreśli ogól 
ny zarys dziejów ówczesnej sceny polskiej. 
Opowiadanie p. Pepłowskiego zawiera mia- 
nowirie obraz pierwszego dwunastolecia istnie- 
nia sceny polskiej w Warszawie, które, o- 
gółem biorąc, smutno się przedstawia i koń- 
czy się zamknięciem teatru narodowego. Do- 
piero Wojciech Bogusławski siłą swej woii, 
zdolnościami i poświęceniem umiał postawić 
scenę narodową na stanowisku, odpowiedniem 
jej godności i wielkiemu posłannietwu. Pra- 
ca p. Pepłowskiego wyszła nakładem księ- 
garni Jakubowskiego i Zudurowicza. 

* „Dla korony". Pod takim tytułem 
wystawił Fr. Coppée w teatrze Odeońskim 
w Paryżu swój dawno podobno napisany 
dramat, osnuty na tle dziejów wielko-buł- 
garskiego państwa z końca XV. wieku. 
Sztuka ta jest w pięciu odsłonach z epilo 
giem i przy wspaniałych dekoracyach i wy- 
bornej grze aktorów zyskała uiezmierne po- 
wodzenie. Treść dramatu jest następująca: 
Michał Braukomir (?) wódz naczelny woj- 
ska bułgarskiego oczekuje, iż wybiorą go 
na króla, a on swej drugiej żonie, młodej 
i pięknej Greczynce Bazilidzie, sam włoży 
koronę na skronie. Ale wyborcy dają głosy 
biskupowi Stefanowi (?) i on zostaje regen- 
tem. Wtedy emisaryusz turecki, przebrany 
za śpiewaka, zjawia się na dworze Branko- 
mira i podżega go do zemsty tj. do wyda- 
nin kraju w ręce Turków, a wtedy sam 
sułtan da zdrajcy korone w nagrodę. Syn 
jego z pierwszego małżeństwa młody Kon- 
stantyn ma niewolnicę turecką Nilieę, która 
podsłuchała wszystko i spisek zdradza. Ale 
ojciec i macocha maszcząc się za zdradę, o- 
skarzają syna i pasierba o ten występek, 
fałszując jego list, jakoby do Konstantyno- 
pola pisany. Konstantyn zostsje skazany na 
pięgierz i śmierć z ręki kata. Dopiero Mi- 
lica zdziera maskę z występnych, sztyletuje 
zdrajcę i sama się zabija. „Dla korony“ ma 
przewyższać w wartości „Przechodnia“ i 
„Lntnistę z Kremony*, którym Coppee imię 
swe literackie zawdzięcza. Krytyka stawia 
ten dramat wyżej niż „Gismondę* p. Sar- 
dou i przepowiada mu europejskie powodze- 
nie. Wiersz ma być gładki i poprawny, a 
przeładowauie scen patryotyzmem nie raziło 
lecz przeciwnie zachwycało widzów i słu- 
chaczów. Wywoływaniom autora nie było 
końca. 


Wsk rzeszanie pamięci. 


W ostatnich czasach angielska lite- 
ratura naukowa zajmowała się Żywo no- 
towaniem bad:ń nad pamięcią, zwłaszcza 
nad objawami ekscenutrycznoś'i psychi- 
cznych z tej dziedziny. 

Pomiędzy objawami najciekawszymi 
zwracała uwagę uuzonych właściwość 
wskrzeszania dawnych wspomnień w wa- 
runkach wyjątkowych. Warunki te są 
bardzo różnorodne: wszelkie zatrucia, 
stany patoiegiczne, stany marzeń i snów, 
gwałtowne wzruszenia, zbliżania się 
Śmierci itp. Między innemi pijaństwo po- 
zostawia po sobie wspomnienia bardzo 
s. Większość iudywiduów, żatrzy- 
manjch przez policyę w stuule p'jaństwu, 
oświadcza, iż nia p-mięta nie a nie ze 
swych czynności, dok'uanych po pijane 
mu. W oświadczeniach tego rodzaju nie 
brak prawdy. Próbowano nieki-dy zmu- 
szać podchmielonych do cytowania na- 
zwisk, dat, faktów z niedalekiej prze- 
szłości i przekonywano się, iż po wy- 
trzeżwieniu sę indywidua te nie przy- 
pominały sub.e tych nazwisk, dat i fuk- 
tów. Prace z dziedziny psychologii cytu- 
ją przykłady posłańca publiczuego 
ry po pijanemu załatwiał zlecenia naj- 
dokładniej, oddawał pakunki i listy we- 
dług adresów, nazajutrz znś nie był 
wstanie wymienić ani jednego adresu; 
przypominał sobie jednak wszystkie szcze 
góły najdokładniej po ponownem wpro- 
wadzeniu w stan podchmielenia. Dowie- 
dzionom jest tedy, iż pod wpływem za- 
trucia alkoholem odradzeją się zaginione 
wspom nienia. 

Te same objawy konstatowano w a- 
takach gorączki, zwłaszcza zaś w som- 
nambulizmie. Medyum wprowadzone w 
stau sumnambulizmu ma, jeżeli tak wy- 
razić się można, pamięć powiększoną. 
W stanie zwykłym nie mogłoby sobie 
przypomnieć nawet cząstki z tego, Co 
sobie przypominało najdokładniej w sta- 
nie niezwykłym, ale po wprowadzeniu 


na nowo w stan somnambulizmu pamięć 
powraca. Słynuą pod tym względem by- 
ła niejaka Felida, obserwowana przez 
czas dłuższy przez dr. Azama w Bor- 
deaux. Kobieta ta miała dwie „egzysten- 
cye umysłowe“: w jednej była wesoła, 
śmiejąca się, skłonna do zabaw i żar- 
tów; w drugiej gstale bywała smutna, 
ponura, mileząca. Felida nie przypomi- 
nała sobie w jednej egzystencji nie, eo 
działała w drugiej. W pewnych chwilach 
nie poznawała swojego lekarza, swoich 
znajomych, swojego psa; w innych znów 


zdawała sobie najdokładniej sprawę ze 
wszystkiego, co ją otaczało. 

Kroniki lekarskie znają indywidua, 
które bez żadnej określonej przyczyny 


porzucają miejsce swojego zamieszkania, 
swoje zajęcia i zuikają na pewien czas 
bez śladu. Po kilku lnb kilkunastu dniach 
wracają do swoich siedzib, do stałych 
swoich Zajęć, alo nie przypominają 8o- 
bie nic z ostatniej swojej podróży, zu- 
pełnie jak ludzie śpiący, którzy budzą 
się z ciężkiego snu bez sennych marzeń. 
Jeżeli indywidua te są podatne do hy- 
pnozy, należy wprowadzić je w stun 
sonambnlizmu, a wówczas najdokła- 
dniej przypominają sobie szczegóły wy- 
cieczek, wskazują nawet rzeczy i pienią- 
dze zgubione w podróży. Jedno z takieb 
indywiduów pozostawiło znaczna sumę 
pieniężną w szafie numr-ru hotelowego 
w odległam mieście. Na zasadzie wska- 
zówek, udzielonych przez indywiduum to 
w hypnozie, zwrócono się do właś iciela 
hotelu, który w samej rzeczy pieniądze 
odnalazł i zwrócił praweimu właścicie- 
lowi. 

W ostatnich czasach stosowano nie- 
jednokrotnie w Anglii t. zw. _zwiercia- 
dło magiczne“. Doświadczenia polegają 
ua wpatrywaniu się upartem w ciągu 
pewnego czasu w powierzchnię błyszczą- 
cą, w zwierciadło, w oliwę nalang w na- 
czynie płaskie, w powierzchnię kryształu 
itp. Po pewnym czasie wpatrujący się 
widzi malujace się ux błyszczącej po- 
wierzchni pejzaże, rz czy kiedyś widzia- 
ne, obrazy z przeczytanych książek. Do- 
świadez ń tych jednak dokonano dotych- 
czas niewiele. 

Znaczne pobudzenie pamięci daje się 
spostrzegać w marzeniach sennych, w 
których powracają obrazy bardzo dawno 
widziane, najzupełniej zapomniane, jako 
to wspomnienik z lat dziecięcych, o któ- 
rych w wieku dojrzałym nie myślimy 
nigdy; nazwiska, najzupełniej na jawie 
zapomniane; szczegóły, potrzebne nam 
do załatwiania interesów, i to szczegóły, 
o których napróżno szukaliśmy poprze- 
dniego dnia w pamięci. Nie darmo przy- 
słowie powiada, że la nyit porte conseil, 
Maury, który zanotowywał tyle nauko- 
wych doświadczeń ze snami, vpowiuda, 
co następuj+: W czasie podróży po oko- 
liey, gdzie spędził młodość, śni, że ktoś 
przychodzi do n ego, wyn enia mu s«oje 
nazwisko i przypomina Się. jako dawna 
znajomość. Po przebudzeniu się Maury 
przypomina sobie dokładnie nazwisko i 
fizyognomię osobistości, ułe sądzi, że ma 
z marzeniem sennem do czynienia. Tym- 
czasem w miejscu swego urodzenia spo- 
tyka nazajutrz osobistość, którą widział 
w seulem marzeniu, a której nazwiska 
i fizyognomii nejzupełniej na jawie- Zae 
poma 'ał. 

W jaki sposób tłumaczyć sobie n4- 
leży podobne zjawisko? Wyjaśnienie 
Ostateczne i ścisł» podobuych f-nomenow 
nie jest możliwe, w każdym jednak ra- 
zie można im odjąć charakter zjawisk 
nadprzyrodzonych. 

Nie możemy ściśle okrećlić, co zu- 
wiera pamięć nasza, przypomnienie sobie 
bowiem na razie wszystkiego, eo pamię- 
tamy, przechodzi możność naszą. Co 
chwila szukamy w pamięci nazwiska, 
imienia, daty, nazwy miejscowości, w 
przekonaniu, iż powinniśmy stanowe „o 
szczegóły te w pamięci odna'eźć, a `ø- 
dnak ich nie znajdujemy. Wspomnienia 
nie przychodzą na rozkaz i są w bardzo 
wielu razach niezależne od naszej woii. 
Zjawienie się tedy i zanikanie wspom- 
nień nie daje nam miary rozległości pa- 
mięci, gdyż to, czego sobie w tej chw li 
przypomnieć nie jesteśmy wstanie, za 
chwilę zjawia się w pamięci samo, bsz 
udziału woli naszej, 

Paryskie laboratoryum psychologiczne 
dokonało ecłego szeregu studjów nad pr- 
mięcią słów oddzielnnych. Odezytyv a- 
no zdrowemu umysłowo osobnikowi 50 
słów kolejno, Osobnik ten przy najwię- 
kszym wysiłku woli przypominał sobie 
z nich na razie 10—20 słów. Po chwili 
jednak, gdy mu ponownie przypominać 
sobie odczytaną listę kazano, wymienił 
znów 10-20 słów, ale już innych, nie 
tych samych, co za pierwszym razem. 
Patwięć więc obejmowała £2 przeczyla- 
nych 50 słów 30-40, ale nie zawsze 
dopisywała w równej mierze. 

Uvgólni» jąc wywody powyższe, twier- 
dzić można, iż średnio ^ obrazów i po- 
jęć, zawartych w pamięci, jest w każdej 
chwili do naszego rozporzą zenia. Poso- 
ste łe 2/, mie przychodzą nam na myśl 
w tej chwili, ale mogą nam z łatwością 
przyjść w następnej, co dowodzi, że badź - 
cobądź tkwią one w pamięci. Przypomi- 
nanie sobie obrazów i pojęć Zatariych 
nieco zależne jest od tysiąca okoliczno- 
ści, tak fizycznych i moralnych. 


któ- | ===== 


Lwów d. 24. stycznia. 
( posiedzenie 6 sesyj, VI. peryodu). 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył ks. 
marszałek dopiero o godz. 2 m. 30 wo- 
bee mniejszego jeszcze, aniżeli zwykle 
udziału posłów, 

Odczytano petycye, które w dalszym 
ciągu do Sejmu wpłynęły. Przy petycyi 
gminy Wilamowice o utworzenie tamże 
sądu powiatowego przemawiał p. Poto- 
czek, popierając takową. P. Barwiń- 
aki popierał petycyę gminy Załoziec o 
utworzenie tamże szkoły kilimkarskiej. 
P. Krynicki popierał petycyę gminy 
Tarnopola o odpisanie należytości, nale- 
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Bruksela d. 24. stycznia. 
Myśl abdykacyi króla Leopolda po- 
wstała z tego powodu, iż ewentualne 
cdrzucenie przez Izbę aneksyi Kongo 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


Dr. B. Madeyski 


Wiadomości gisłdowe. 
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Majątek ziemski, 930 kw. m. obszaru, 
kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
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silna autonomiczna RR lu kra- | dróg powiatowych i gminnych. P Q ku- e obejmie on prezydyum i finanse, H a- go bf, TOO ay h propinacyje potecznymi. 

zraj i rezenta È EJ | ny i Maai „| nego i 0 . Bukow. funduszu pro- 

e Radzie państwa, Ani = A Eoi bni NA wik, Z Massawy donoszą do Rzymu: Ras notaux sprawy wewnętrzne, a Ca pinacyjnego 5%) 102— do ——. Kom. banka Najątek ziemski, 200 kw. m. OBBŁACU 
) a trona ustąpić nie chce] mimo licznych wniosków o. ZMIANĘ | Mangasza schronił się do Tambien vaignac wojnę. krajowego 5°% w. a. II, em. 10200 do 10240.| w powiecie brodzkim poł., grunta wybornej 
jedna, ani druga 8 i ustawy drogowej, Wydział krajowy żą- z Paryż 24 stycznia. |Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.50 do —:—.] jakości skomasowane, budynki w doskona- 


) - prawa aA . p 
i tym sposobem przewleka się spraw kilkoma towarzyszami, którzy pozostali 41,07, 10000 do 100770. 40/, z roku 1891 96-80 


we; [dnych w t e e mie prze ala . s owa . Te - . 
upowszechnienia asekuracji Kadi dzi na e an a r a mu wierni. Ze wszystkich stron potwier.| T»transigeant, Libre Parole i inne|ad’gt50. 40/, po 200 koron == 100 sł w s złym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 
Należy więc rozbudzić w tym kierunku owe okóinikanih Puci Yke E sł dza się wiadomość o zupełnem rozbiciu |tego rodzaju pisma ciągle podtrzymują |roku 1893 97:30 do 98—. Majątek ziemski, 219 kw. m. obsza- 


Losy : Long miasta Krakowa 26'— do 28— |ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
osy miasta Stanisławowa 45— do 48—. 


poea Dukat cesarski 5-81 do 5'91. Napo mi anni ponad połowę s 31 sk 

leondor 9-85 do 9'95. Półimperyał 10:10 do00-00 amienica trzypiątrowa z wolnymi o 

Rubel rosyjski srebrny 1'27:— do 1'33:—. Rubel | podatku latami, przynosząca przeszło 10 prot. 

rosyjski papierowy 1'33— do 1'34'10. 100 marek | obciążona długiem kasy oszczędności, w środ- 
niemieckich 60:70 do 61:10. ku miasta położona; 

Wledeń d. 24 stycznia. Kamienica dwupiątrowa na przedmie 

(ena Gas Nan ściu Grodeckim położona, przeszło 9 la 


Oh My Kler świętego mia |pogłoskę o rozwodzie państwa Perierów. |q 
SLA rium (islodzih r biech i rm f 4 
selstwa z pismami do jenerala Baratie- paien e e PAPICSIE (odom iat 
ri'ego. Ponieważ i w Kasali panuje po-|” grudniu) panią Burdeau, która jednak, 
kój, rozpuści jenerał Baratieri zmobili.|gdy się pogłoski o tem rozchodzić po- 
zowaną milieyę i odeszle wojsko do gar- częły, chciała zerwać stosunek, wskutek 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 


nizonów, czego Perier popadł w zupełne rozprzę- 

żeni i p Kredyty 41450, węgierski bank kredytowy |wolna od podatków, przynosząca do 10% 
enie nerwowe i zrezygnował z prezy- |505:—, anglobank 18230, lknderbank 284-70, ko- dochodu, obciążona pożyczką bankową w 

nr. Nikt temu wszystkiemu nie wie- leje pari an „mdłe kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.; 

P ioir krążą power iih kaa cAjÓÓŁ 2068 eel real Meta IGN Ex MAE „ai zaraz 
! 1 dk ża | węgierska renta koronna 99-10, austr, renta ko- olwark od Żółkwi 4 kilom. oddalony, 
Teles TAr. kk krażgankach Izby posłów. | nna 101, losy tureckie 75:30, unionbank|70 kw, m. obszaru, czarnoziem z wia 

ogtosce o rozwodzie zresztą stanowczo |81650, marki —'—, ruble ——, żywym i i k 

A > A R rzem żywym i martwym, poczta i stacya ko- 


Berlin d. 24. stycznia. lei R 
Wczorajszy bal miejski w salach ra- Wiadomość, że Rochefort będzie uła- | R RŻ 


ruch od dołu, t.j. w miejsce oficyalnego 
przymusu ustawowego postarać SIĘ © 
dobrowolne upowszechnienie Puk" 
ubezpieczania się od szkód pożarowyć 
w masach ludności. 

Bardzo wiele mogłyby zdziałać w tym 
zakresie Wydziały powiatowe przez Swój 
wpływ na gminy. Potrzeba tylko wska- 
zać im odpowiednio obmyślaną prakty- 
czną formę działania. Według wskazó- 
wek dr. Piotra Grossa, dawnego naczel- 
nika reprezentacji lwowskiej Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, opracował mowceR przed kilku laty 
projekt zbiorowego ubezpieczania całych 
miast i powiatów z urzędu. Lecz ta kom- 
binacya nie uzyskała aprobaty dyrekcyi 
Towarzystwa wzajemnych | ubezpieczeń 
w Krakowie. Przy roztrzęsaniu tego przed- 
miota zwrócił natomiast Uwagę BI 
jeneralny sekretarz tej ipstytucyi, Śp. Jó- 
zef Mrazek na inną formę zbiorowej a 
dobrowolnej asekuracyi OEDD) ol. 
nowicie za pośrednictwem KT ści gi S 
ników i w ogóle właścicieli realności dla 

spólnej asel i. ; 
ia wźór wskążał podobny związek 
asekuracyjny utworzony N3 SG przez 
Towarzystwo rolniczo-leśne 3 pe nocno 
zachodniego Śląska a” ori, Poseł 
M. zasięgnął informacy) 0 tym Związku 
opartym o Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie i przekonał się, 


” mum 


Z kolei uchwalono wezwanie do rzą 
du, aby istniejące w gimnazym przemy. 
myskiem klasy równorzędne z językiem 
wykładowym ruskim oddzielił od tego 
gimnezyum i utworzył z nich osobne 
gimnazjum państwowe w Przemyślu z ję- 
zykiom wykładowym ruskim. 

Następnie uchwalono w trzeciem ezy- 
taniu projekt ustawy o zakładaniu i u- 


trzymywania publicznych szkół ludo- 


wych. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obewiąsujący ud i. maja 1894 
tuspa lwowski), 


(Telegram Gas. Nar.) E : : AD 
ta h BE j Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno= 
P. Kramarczyk i tow. stawiają a Oen kpi sad świetnie; ce- |skawiony, wywarła bardzo przykre wra- JAA ik 40 ha: lożiotcik SE (105-19), ści kaneelarya adwokata dra W. Bata ba- 
a í | sid Ją|sarz i wielu : j : : węgierska renta złota 102. '05), węg. ren i ? i „. Ko- 
wniosek domagujący Się zmiany $. 8.| A arcyksiążąt było obe-|żenie w senacie, was” 21950 (133-79). Cyfry podane w nawia- i u A i 
ustawy państw. 2 r. 1880. aby wydawa- HR Paryż d. 24. stycznia. [sie ka oznaczają porównawczy kure wiedeński | P 2a 
nie y ów bydlęcych w pasie po- Polit. Coresp. donosi z Rzymu, ż Powszechni „_ | ta. Wiener- Parit. h 
„ paszportów i p p bór F yma, żej zechnie sądzą, że p. Borgeois Frankfurt d. 24. stycznia. 
granicznym zostało wyjęte ty ii zakre- wy L . Faurea na prezydenta rzeczy. [nie powiodło się utworzyć gabinetu. k (5, żę NA 248 
su działania i Ati RE pospolitej wywołał w Watykanie uspo- | Wezoraj wieczorem rozeszła się tu po- MD Toxibirdy *87-75 (10528), węg. renta 
= Zana źności at, i AE kajające wrażenie. głoska, że niemiecki strażnik grani- złota 102'05 (13447), węgierska renta koronowa 
przepisana p każdej din A ona z Wiedeń d. 24, stycznia |czny zastrzelił jenerała Jamont, gdy : 
cej zwierzchności. | N. Wiener Tagblat donosi z dyplo- polował w nadgranicznych lasach. Po- ciami Gi 
P. Potoczek i tow. wnoszą inter- |matycznego źródła, iż mianowanie po- | głoska ta okazałą się "nieprawdziwą; tol] ., n r ee 
pelacyę do komisarza rządowego w spra-=|słem w Berlinie ks. Łobanowa nastą- |też pisma domagają się surowego uka- 
s <del Pay E piło na wyrażne życzenie ceekrza Wi|l-|rania tych, którzy ją w świat puścili, 
: a urzą- ; ; : 
dzenie zebrania i rozpoczęcia składek helma. Car pisał do Łobanowa, iż za- Ateny d. 24. stycznia. 


Przyjeohali do Lwowa. 
dpiu 24. stycznia, 


i i - : í leży mn bardzo na zachowaniu przy-| <&kropolis ogłasza notę jakoby pół- Hotel Imperial. M. 936] GE) pF 
; am rezultaty są istotnie | na utworzenie stypendyum im. Bartosza |. - - R] y P ia K. hr. VP. ir: EAn e Sany 2 > = "z 
ardo ga E — 8 Że w gruncie| Głowackiego, chociaż zebranie to, jsk |jaznych stosunków z Niemcami; wzywa |Urzędową, że podawane przez minister- al x a ae me > A Szu- SW OZ di: 
rzeczy jest to urządzenie tylko naślado- interpelanci twierdzą, było zupełnie pry-|go też, aby odpowiedział życzeniom |sbwo powody co do dymisyi gebinetu, |trominiec, A. Polnai, J. Förster, S. Szalay| do włącznie "„) „| [936]. . 
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rowej asekuracyi E nie rozpo- P: Skałko w s ki i tow. stawiają ofiarowane mu stanowisko. ników Kanaris ma utworzyć nowy ga- dna, K. Broniec ze Stróża, A. Tabaczyński Muszyny-Krynicy pr. ; s -æ 
wszechnionych w Czechach — za wpły.| wniosek, aby Sejm polecił Wydziałowi Berlin d. 241 stęozni binet, pod tym jednak warunkiem, i|" Wróblowic, K. Czecz a Kosy, H. Czecz| Tarnów lub Rzeszów 
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E pos do czynienienia droa nego było sprawozdanie komisyi szkol- | . aniya l |< ay a a przewodniet: o 74 =. Hotel Krakowski. A. Palusiński z Kra- | Podwołoczysk i Bro- 
wroscian CO yarunkami asekuraoyi ra [nei o Wniosku rządowym, tyczącym się|Siw stronniotwom wywrotowym odrzu- Ę* d. 24 . kowa, P. Czerweny z Rosyi, K. Poten z| tów na Podzamcze | 2-34, 949} 9-21) 6-66 |, 
szczędności , W O iany niektórych postanowień ustawy |Ciła pierwsze jej fy 14 głosami W O w a nki i PES wy tx log] © | BIS wu 
> lnie uregulowanych. "Tym _sposo- | zmiany y postanowien y p zə jej paragrafy głosami Kia Siałeh bda si c Olszanki, W. Stepnowska z Kamieńca po- Husiatyna p. Halicz 1036) | | 843) . = 
ko. łatwionoby włościanom zbieranie | © władzach o” miejscowych i|przeciw 12. pa TERDON OLORE a iQ DNISY- | golskiego, M. Witkowski z Dalnicza, A. | Czortkowa p. Halicz | = . | ros) < 
ua na wianowanie dzieci, spłaty okregon EE Ha GM W dy- Boersenzeitung donosi, iż posłem nje- | < 05 EL gk rawdopodobnią Acht z Jamulicy, ke. J. Majka z Żółkwi, Bt 8:24 g3 s 
familijne i t P- Paekaze pie- A Ei najpierw 3 Ok ia "ENY mieckim w Petersburgu z pewnością pop"ery  kólarą mieyę  Delyanissowi |. Wielobyoki z Kańczugi. Zawocznego, (Pesstu i 
o. SAR ZA D : r : i 
niężne , które RE ERAN i przemawiał przeciw ustawie, Zarzuca- będzie mianowany Herbert Bismark. o ; - Vs = stycznia, ==- ER es 
zadłużania o arunt imach jae jej, że wprowadza ona politykę do Berl n d. 24 stycznia. p rgan wojskowy Esercito przema- Stanisławowa p. Stryj 9-10]12:8) 
do rozdrabnian!: . eJ szkoły i daje przewagę żywiołowi pol- Z Pragi donoszą: Za staraniem księ- wia za stałem obsadzeniem miasta badesłane, Skolego,  Chyrowa, 238 . : 
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Stanisławowa i Bory- 


: tryi i Morawy równocześnie 
Dolnej Austry sławia, przez Stryj 


iesiono tę Sprawę, a głos powsze- 
Piny przypisuje tym wnioskom wielką 


skiemu, a w końcu rożbierał niektóre 
poszczególue paragrafy, krytykując takowe. 
Również przeciw przedłożonej ustawie 


Aday i energiczną akcyą w Abissynii, (Za ię rubrykę rodakoya nie odpowiadaj. 


garza czeskiego Waleczka ma się utwo- Drukowane za granicą manifest 
nifesty 


rzyć „słowiańska ajencya handlowa*, z 


: ezna. I tu Rad ja- P ; łównym l Ed ,_|wzywają anarchistów włoskich na kon- ge — i ; 
osłość społeczną . ay powia ; m 3. gk i. g y ceiem ożywienia st A Pociąg P 
osb mogłyby wiele. zdziałać przy fu- przemawiać A ika uc SEE trwa |handlowych między Rosyą a aji sf GR. oryg sig d, 16 lutego odbyć l Foulard-Seide 60 Kr d mi e EM osobowy 
chowem poparci PS po obywatel- PJ ACZ chodnio-słowiańskiemi, Czechami, Mora. |” Zurychu i na który zapewne także Foulard-Seide 60 Kr. << wd a [5 p 
sku kierowanego adu asekuracyj |dalej. wa, Kroacyą. Mianowicie ma A SZA anarchiści innych narodowości przy- ||]bis A. 3-35 p. Met. — japanesisohe, chinesi- ||| Krakowa, (Wiednia, 
nefi ŻE przekazano do ana a a a dzoną pielgrzymka na T Rain stęp będą mieli. RE den "ra Donsins ua Ar ARE Berlina) 3-00 "R 11:11 R 
ni prawo”dania > A sowie sohwarze, weisse und farbige Hen. ś | 2 =j H 
sm a" A a n ba? rzemysłową, która si 3 Londyn d. 24. stycznia. neberg Beide von 35 kr. bis fi. 14-65 p. Met. Ẹ | Muszyny - Krynicy i 
komisyi administracyjnej. bp ę q OSG. wystawę p ; ę w przy- z y Teber + sA P Chabówkii przez War. 
Z kolei p. Potoczek motywował Ós salnio wiadom 4 „|szłym roku odbędzie „podczas jarmarku FR poruszenie wywołała zapo- || ete" pa. 260 roręch. Qual NA nów lub Rzeszów á RE A 
swój wniosek w sprawie zmiany ustawy Wczoraj ukonstytuował się ruski| w Niżnym Nowogrodzie. wiedz lorda Rosebery, że rząd zamyślą a Denija ete.] LA und stsuerfrei An - Kryniey prz. sa 
0 powie ak AG pomnik a AE ciec A Berlin d. 24. stycznia. MA a AE glosowa- s Haus. n A oppełtea Brief- Masyn E a s 
«ak ir | „ask dosa ły się KEG i polityce posła Romańczuka. Börsen Zeitung donosi, że ambasa- a a 3 P 8 MA 0- i a gat 6. Henneberg Nadb sezia "e. a| . 
4 U pca 00) i Przewodniczącym komitetu obrano mia- |dor niemiecki w Paryża hr. Muenster y A 44 LEK 0 oby” (Hof), Zürich. brzegu 8). . 


wszystkie warstwy i zawody ludności 
w stosunku siły podatkowej i liczebnej, 
a liczba mandatów, aby była odpowie- 
dnio i jednakowo rozdzielona, dalej do- 


watel Anglii bez względu na swoje 
stanowisko spo'eczne, swoją osiadłość 
i posiadłość. Już obecne rozszerzone Objąawszy z dniem 1 stycznia 1895 
prawo wyborcze nie bardzo przyjemne we wlasny zarząd 


Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego| 6-44 3:20]10-16]1056| , 
Podwołoczysk i Bro- | P 

dów z dw. Pdzamcze 6:58 
Suczawy 651 


nowicie posła Barwińskiego, pierwszym 
zastępoą przewodniczącego ks. kanoni- 
ka 'Tnrkiewicza, drug'm zastępcą pre- 
zesa dr. Sawczaka, członka Wydziału 


odwołany zostanie z tego stanowiska, 
a zajmie je hr. Herbert Bismark. 


Berlin 24 stycznia 


lua Się rozszerzenia zakresu działanie 
odd Lod powiatowej w kierunku po- krajowego Gab fr PORTREE" Post donosi z Waszyngtonu : Parla-| wydała wyniki, Gabinet liberalny pra- IA 651 SU Lr 
. amora . J R : : : , u a -i =- 
htycznyme | zę T ME GRE a E A róż Gro. | mentowi Stanów Zjedn. przedłożono pro-|gnie sobie skaptować tłumy ma przy- „Motel europejski D 
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Fo most zosta E ronpi budować MARE. IE, prac k tone „popełnienie armii japońskiej w Chinach, odbyła się wszelkim wymaganiom zadość uczynić. | Borysławia p. Stryj 616l10-%| . 
wości rozebranym, most, odpowiedni Półurzędowy Fremdenblati, omawia- przeciw jakiejkolwiek ustawie | bardzo Żywa narada gabinetowa, po We Lwowie 1. stycznia 1895, poka c 
w jego miejsce Inuy L „, w pażdzier-|jąc ustawę buigarską o akcyzie, pisze: Stanów Zjedn., jakowego stanu (prowin- |czem dowóde kad : A BOS s i Szerenesa, Miszkolca, 
otrzeb.m militkrnym. LOCZ * $ o-|„Austro-Węgry słusznie protestowały | cyi Stanów Zjedn.) ] y eskadry angielskiej na Z wysokim poważaniem Pesztu i Chyrowa p. 
| dalszą budowę Z PO” | » t ę8ly * ą Jedn.) lub terrytoryum, albo| wodach wach d - Stryj 6-16] 746) . 
niku 1894 przerwano dAISZĄ obecnie tała|przeciw temn utajonemu podwyższeniu | jakowego Aj z dfs ma odnio-azyatyckich, admi- Albert Szkowron 1 Sp. | Stanisławowa p. Stryj 10:26) 73%) . 
wodu braku funduszów, Dres rzeszło| ceł. Sprawa przez to jest skompliko- żyjemy pao orym my w pokoju |rałowi Freemantle telegrafem instrukcye wiaść. Hotelu Europejskie p. Skolego Bietenini © $ 
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nowej ustawy o cłach od wartości to- 
warów. Jeżeli Turcya wytrwa na tam 
stanowisku, w takim razie zasada naj- 
większego uprzywilejowania tureckich 
roweniencyj będzie stosowana także 
do towarów innych państw. Mocarstwa 
enropejskie są bardzo życzliwie uspo- 
sobione dla młodego państwa bułgar- 
skiego. Zadaniem rozpoczętych ukła- 


kio, aby rządowi japoński 
Petersburg d. 24. st ; i japońskiemu przypo- 
z : : <=. Stycznia. | mniał przyrzec ; 
Po Rosyi snują się się ajenci od yrzeczenie respektowania Cze 


w! fu, tudzież innych ortów chiński w 
listów francuskich, szukających korzy-|do których paia GATT ATB E Ważny adres adres: 


naukowe, jest jakby odcięta od Preemy 
śle, pomaga się więc mowes ja BR 
szy0>Ze80 wykończenia tego mOoS*V. 
Wniosek p, Dworskiego odesłano do 
komisji Administracyjnej. : 
w dalsz, m ciągu p. Struszkie: 
wicz podnióstazy wielkie zuaczenie, J3” 
P polej Hk E mają w naszym kraju 
od W28 0em rozwoju ekonomicznego | 


ne, a ; P 
azyalyckieh. Między innemi spółka fran. |admirał F | M i i jalnych zeszytów do ja 
ruak : à 3 remant] S K RONY krężnych, dowolnie zestawialnye y 

cuska, rozporządzająca kapitałem sześciu ważnienie, e oddawna ma upo Å A 


zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie szon 
miionów rubli, która do Rosyi poludnio- | przeszkodz, 


będzie usunąć trudności, wytwo-|; ainne ] 
rze! Ziemi a tych okolicach, które sa postępowaniem Bułgaryi. Sprawa w. AB iechicznych wysłała, posta- |te porty, a wysłana d. 21 bm. instrn- spożywczych 
ko przy badani ae przecięte, a Te WENA 00 a 0 Maryampolu, nad morzem A-|kcys ma być bardzo dosadną. Bogdanówka-Lwów "EEK 
aby ych w kraj łszego rozwoju kole orozumienin z mocarstwami, ale|zowskiem, założyć wielki zakład lania Po posiedzeniu gabinetowem konfe- poczta : Dworzec-Lwów. 


lokal Tymbark wagled aeto pod rozwagę stali i żelaza. 


nie Dobro do Nwo-!ni® przez Bałgeryę samą. Austro-wę- 
i obro do - 


H aon Kimberley (minister spraw | Ilustrowane cenniki na żądauie bezpłatnie 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 
ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapą. 
Cena egz. bez R złr. 1:50, 
w oprawie złr. 8—. 

Z przesyłką pocztową o 25 et. więcej. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATE 


chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4:40, i 5za 1 funt 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1-50 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zupałnie świeżego transportu 
poleca handel 4904 


SE MARKIEWICZA 


wa Lwowie, Rynek I. 42, 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


NE POKOJOWE po złr. 24—, Wy- 4 
żymaczki do wykręcania bielizny, Z 
walcami gnmowemi po złr. 1250, 14, 15, 
15, 16, 17, 1850 i 20, poleca Piotr Chrza- 
stowski , handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


TA ZIME: kaftaniki skarpecki, Kama- 

8ze , rękawiczki , bielizna Jagera itp, 
najtaniej u Pawła Langnera , Lwów, Ha- 
lieks 16. 444 


Zboże jare do siewu i karto- 
fle doborowej jakości — poleca 
Zarząd dóbr Juliana br. Bru. 
niekiego, Strzałków p. Biryj. 

315 


Boa inteligentna , dobrze polecona, u- 
zdolniona w krawieczyznie, poszukuje 
miejsca za bonę. Adres: L.P. Lwów, Gro 
decka 55, druga oficyna, drzwi 34. 506 


NEAT SREBRNY na wystawie krajo- 
wej za wyroby własne: Fortepiany i 
pianina poleca najtaniej Karol Marecki, 


Lwów, Batorego 28. 415 
200 morgów pszennej gleby i 60 zrębn 

do korczunku jest całkowicie lub 
parcelami do sprzedania. Bliższa wiado- 
ność : Zarząd dóbr Nowe Miasto. 496 


IURO WYWIADOWCZE Chorążczy- 
zna 6, jest z całem urządzeniem z po- 
wodu wyjazdn własciciela do wydzierża 


wienia. 512 
Aa bankowy, ukończony pra- 
wnik z praktyką sądową, poszukujejJ 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
oząwszy, jako sekretarz , korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi pisma. 48% 


OKAL NA KANTOR do wynajęcia w 
hotelu Europejskim w podwórzu. 


BuLion 


ie a! z samego diobiu dla chorych 
0 zł. kilo. Nr. 00 z trufami zł. 4:50 kilo. 


taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł, 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 


skiej, 
44, 


jdełku jest przedarta , 


r, 


(10% taniej. 


SZUSTWO. Nieuezciwi handlarze wy- 

kupują próżne pudełka z moich tutek 
cygaretowych (odznaczonych medalami na 
Wystawie krajowej) napełniając takowe 
iliehemi tutkami , oszukują kupujących , a 
przedsiębiorstwo moje narażają na nieobli- 
czalne straty. Oheąc położyć tame tym 
nadużyciom, przedsięwziałem energiczne 
kroki celem ukarania winnych, zas Szano- 
wnych moich P. T. odbioreśw upraszam o 
zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 
tutki nie pochodzą 
S. Wierusz Niemojowskt. 


z mej fabryki. 
p SZNE DO SZYCIA wybrane z 60 
fabryk zagińqiiczny ch i wiedeńskich, 
reczne Suigera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
nożne Singera po złr. 2% 42, 50 i 65 
złr. ratami po 4 złr miesięcznie, gotówka 
Na składzie jest zawsze 20U 
maszyn do wyboru. Natrętni ajenci chodza 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 80 
złr. a takie same kosztują w moim handlu 
po a2 złr. Józef Iwanicki, Lwów, hotel 
Zorża. 499 


Stenografija polska 


»|tsystem oryginalny o regułach niezawikła - 
nych) 60 et. — Pisownia uchwalona a 
wymowa rodzima 24 ct. — Po księgarniach 
lub u autora: Suchecki, Wien, II., Fug- 


bachgasse 10. 461 

pe SPRZEDANIA kilkaset sązów w ME 
wa sosnowego (także partyami). - Wia- 

domosć z grzeczności w Administracyi <a- 


zety Nar. 475 
RADCA EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką, 
palaga usługi swe od wiosny lówb, Adres : 
. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest, 


RZED BALAMI udziela lekcyj tańców 
dla pań i panów w osobnych godzi 


nach L. Miączyńska, gmach teatralny, I. 
brama z placu Gołuchowskiego , I. piętro 
drzwi 7. * 309 


OE OWA NE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia 
JAUCZYCIELKA. Polka poszukuje u- 

mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
szenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 

Admin. „Gazety Nar.* 

|: ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedynje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Na wystawie lwowskiej zaszczycone medalem i osobista poeliwałą 
cesarza i Arcyksięcia Karola Ludwika 


ORTEPIANY 


i PIANINA 


Sidorowicza i Siwińskiego, od 300 do 800 zł. 


konstruoawane najnowszym syst 
najlepszym wyrobom zagranicz 


emem amerykańskim , dorównują 
nym, a sum'ennem wykonaniem 


elegancją i wielkim harmonijnym tonem zyskały uzaanie znawców. 


Do P. Sidorowicza w Kołomyi. 


Pański fortepian nie ustępuje w miczem Bosendorferowi; jesteśmy bar- 


dzo zadowolem, zwłaszcza, że i cena tak tamia... 
Józef Garbiński. Lwów, Sykstuska. 


Fortepian Pański świetny! istotnie nie można wymagać piękniej- 


8zego tomu. & Serdecznie dziękuję... itd. 


Maurycy Bachmann. Czerniowce, 


Liczne podobne podziękowania z kraju i zagranicy są dowodem do- 


broci i taniości moieh instrumentów. 
Wszystkie zabezpicezam moim 

i robactwu, co dla każdego nabywcy st 

a czego żadna inna fabryka nie czyni. 


Prócz tego Sprzedaję i wypożyczam: FORTEPIANY | PIANINA wiedeń- 


skie, berlińskie, drezdeńskie itd.; sła 


SKRZYPCE zwykłe i koncertowe ;. CYTRY; ARISTONY itp. STARE aa 


MENTA przyjmuję do zamiany lub napr 


du- 


sramiej niż wazęcizie, 


STDOROWICZ 


c. k. konces, fabryka fortepianów w Kołomyi. 


itd. 


ul. Pańska. 


własnym wynalazkiem przeciw molom 
anowi wielką na później oszczędność, 


wne amerykańskie HARMONIA J. Ksteya, 


awy. 


Nie ma obawy 


patentowanego 


mydła z murzynem 
patentowanego 
mydła z murzynem 
patontowanego 
mydła z murzynem 
patentowanego 
mydła z murzynem 
patentowanego 


mydła z murzynem 


znawcy ustanowionego przez c. k. sąd 


i 


Jeneralny zastępca dla Lwowa 


JANA BACZYNSKIEGO p 


we Lwowie przy ulicy Akademickiej l. 3. 


Używając 


większych handlach korzennych i spożywczych , 
warzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 


Główny skład: Wiedeń, I., RRengasse 6. 


okeliey : 


przed praniem! 


6246 
pierze się 100 sztuk bielizny nienagan- 
nie, czysto i pięknie w przesiągu pół 
dnia. Używajae 
konserwuje się bieliznę: dwa razy tak 
długo, jak przy użyciu każdego innego 
mydła. Używajae 
pierze się bielizną tylko raz, zamiast 
jak zwykle trzy razy. 
Używajae 
nie pierze się szczotkami i nie używa 
się szkodliwego proszku. 
Używająe 
oszczędza się czasu, pracy i materyału 
palnego. Bezwarunkową nieszkodliwośś 
stwierdza świadectwo Dr. Ad, Jollesa, 
handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
tudzież w I. wiedeńskim sto- 


ów, Kotlarska 3. 


S. Lapajówker, Lw 
- era or 


` 


W~ dau na 


i odnowiodzialnv redaktor Platou Kostacki. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. o C o OOAEMIESTWOJNEP NW SBBĘ z! di ga wa 0 | wa Lg U) dk +, a e A + «MB 1895. Nr. 25. 


OEENIA TAMOTINRA | oaao hana awake | anschn | . Główny fabryczny skład wysyłkowy dEierwszej Galityjskiej Btszalni"Owoców| mg” As A, <a] mio fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej Galicyjskiej Suszarni Owoców 
i warzyw na sposób amerykański urządzonej pod firmą: 


J. Michnik w Bochni 


poleca skompletowane pnkiety pocztowe ze znanycli z dobroci suszonych jarzynek Í 
owoców bocheńskich jako to: Zupy warzywne „Julienne“ 6J i 45 ct. Groszek zielony 
cukrowy 35 et. Fasoika zielona krajana 35 et. Fasolka szparagowa 30 do 55 et. Mar- 
chew karota 25 et. Szpinak 30 et. Szczaw 25 čt Kapusta brukselska 50 ct. Kapusta 
włoska 40 ct, Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 et. Kapusta czerwona sałatna 
RO ct. Kalarepka z0 ct. Cebula 25 et. Pomidory 40 ct. Sełery 25 et. Pietruszka 25 et. 
Pory 30 et. Koper 15 ct. Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach i krążkach 35 ct. 
Gruszki strug. kompotowe cało w ćwiartkach i połówkach 25, 28, 30 ct. Śliwki kom- 
potowe olbrzymie 25 et. Słiwki łuskane „Prunelki* 35 et. Wiśnie 16 ot. Maliny 45 
et. Borówki 20 et. Marmolada z renglotów 50 et. do 1 zł. Powidła śliwkowe prze- 
cierane 1 kg. 36 ct. Powidła z gruszek i jabłek 32 ct. Pasty owocowe 60 et. Grzybki 
najprzedniejsze 35 et. paczka. — 1 paczka z poszczególnych jarzyn wystarcza na 20 
do 40 porcyj lub talerzy, 1 paczka owoców na 10 do 20 poreyj czyli że jedno danie 
(poreya) kosztuje od '/, do 5 et. — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyż- 
szają świeże swym właściwym delikatnym smakiem. Sposób użycia jest pojedynczy, 
mianowicie należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 2 
godziny, poczem jak świeże przyrządzać i gotować. Warzywa bocheńshie w suchem 
miejscu trzymane, konserwują się wytornie lat kilka, nie tracąc na dobroci. 

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie. — Składy 
utrzymują: w Kiakowie Edmund Klimek , Rynek A—B.; w gre Walery Heinz 
aptekarz, w Jarosławiu A. Tumidajski; w Przemyślu. M. Krug; w Tarnopolu E. 

Frantz; w Czerniowcach A, Tabakar 8 Gajna. 6317 
Odznaczone 16 medalami na wystawach krajowych i zagranicznych, w Londynie 1833 


1 we Lwowie 1894 r. złotymi medalami. 
| 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sol: roślinny płynący z brzozy, jeżali w pniu 
y| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
j| sów jako nejznakomitszy órodek piękności; jeż.li jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek, 

Jeżeli wieczorem posmzrujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajatez rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe , nalr godiigjan i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 

Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin drogue: ya ; w Tarnopolu u Marcyana 


Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


DIE 


ROMANWELT 


beginnt soebón ein neues Quar tal und wird unter vielem andern 
folgende Romane veróttentlichen: 


„Die kieine Elten“ Roman aus der Berliner Bühnenwelt von Ru- 
dolf Stratz. — „Verspieite Leute“ von Helene Böhlau. — „Die § 
gute Tochter“ von Max Kretzer. — „Khałed*, eine arabische $ 
Geschichte von Marion Crawford. „Dor Tintenfleck“ von Re- 

ne Bazin. — „Erster Waters“ von George Moore. 


„Die Romanwelt“ kann in zwoi Ausgahen bezogen werden : 


In Woehenheften, i y 52 Hefte zu 25 Pfennig, oder in Vollheften 
(je 4 Wochenhefte enthaltend) zu 1 Mark. 
Das erste Heft sendet auf Verlangen jede Buchhaudlung zur Probe. 


Abonnements werden von allen Buchhandlungen und Postanstalten angenommen. 
Verlag der J. G. Cotta'schen Buchhandlung Nachf. in Stuttgart. 


C o M M 4 
DDOOODOCKAKKKIC CE XIKICIOCK IK, 

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa i Perfumerie. 


Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. god względem skutku | dobroci z ANTILENTILIĄ, 


odek ten otrzymany z o UTM snbstancy 
usuwa w krótkim czasie plegl, plamy wątrobiane 
blizny itd., nadaje oerze autoba blałość, ówłeżeść 
I delikatność. — Cena 2 sł 


włosom siwym i wypłowisżym ag" kilkakrotnem użyciu 
przywraca Piękny kolor. PIL nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pie noina barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


s W" wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
Valentin wo wzmacnia Dag wytwarzania i porostu TaT pobu 
01 tod zóze łr.kren fa. za.nu a flakon — C g u 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza  najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łab 
et. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunete 
07 ot., większe 1 sir. 20 et.. z abodziom. 1 złr. 60 eentów. 


W Woda fijołkowa. 


Fae 1 słr. 50 
małe pudełke 


dia z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki” 
pierzchnienia i łuszczenie Skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydło kosmetyczne, tnością i nader prayjatnya sapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 
ezcsa skórę. Usuwa piegi i żłółto-brunatne plamy 
z twarzy, — Oena 60 centów. 


IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 


; NIOWCACH Rynek |. 3. 


k Sae a | © a kabat ni L+ wata 


31 


That RONE MELL. AA. TE 


- Zaproszenie do subskrypcji na 


akeyi wied. Brickworks and GO ii ii ih 


rE Ciokawe 2 


IE 
Książka z katalogiem 60 ct. 
Budapest , Fiók 212. 


nowości ! SG, k- talog 25 et. 
na próbę: 
Kunstverlag Phönix , 


S / 4 JARZYNA 
T jubiler i złotnik 
zj wę iiie plae Maryacki 


poleca swój bogato zaopa- 
= trzeny skład wyrobów ju- £ 


288 A bilerskich, złotych i sre- 
AES 


, brnych po najniższych 
K cenach. 


„o SAY 


Ge) AI 


siary, z wina własnej uprawr, dostarcza 
rtanco 4 butelki za 6 złr., albo z litry za 
8 złr., młody 2 litry złr. 480. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch koło Gonobitz, Styrya. 


Nowości 


w francuskich specyalnościach 
ocjęte osobnym cennikiem, kto- 
ry niebawem wyjdzie z druku 


6362 


alejzy "tibner 


Lwów, Rynek I. 38. 


GRÓMNICE =- 


uoskowe 


białe i czdobne 
poleca najtaniej 6343 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek | 45. 


poleca 


stare i nowe sprzedaj 
4628 najtaniej 
TER 


EMIL WEIN 
(08 4 


Wian !., 3a:z na 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 
mków i ZE. (sklep) ulica Ki- 
lńskiegv |. 2, we Lwowie. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
s-latfroków, za połowę ceny. 

Kilkaset włó: zkowych chustek , 

mowych , halek, bielizny Jigera, barchanowej, 

jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 


uek, wstążek, haftów, bortów, 
jedwabnych , 


nu pozostałe kapy na łóżka, 
trochę nszkodzone dywany s 


konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujący:h cenach : 


500 kap na stół od 85 et. do 


200 pojedynczych kap na łóżka od zł 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 150, 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak 


na składzie pozostaną. 


(Wiener Ziegelwerks 8, Cottage Baugesellschaft) 


Zgłoszenia do 29 stycznia 1895 przyjmuje 


w Londynie w banku British Linen Company 


W Wiedniu w prow. biurze Towarzystwa, 1, Dorotheergasse 2, ai oad Orapoch Garde. $ 


Znane z dobroci i zdrowej kuchni 


okoje do śniada 


Przez cały dzień zimne i gorące potrawy. 


ń 


6395 


Wielka wysprzedaż sezanowa: 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 


i aksam'tnych po niezwykle tanich 
cenach. — Tekże bęlą wysprzedawane ze sezo- 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5, 
poleca 


Krajowy 


ll 


ozdobny 
25 listów i 25 kowert 25 centów. 


Waselinę p 


Lakier na skóry. Czernidło na 

skóry, Lakier matowy na u- 

prząż, Pastè do czyszczenia 
metalu, 


Gaąbix1. 


Skórki irchowe, Batogi, Szczot- 
ki dla koni, szezotki do powozów 


Smarowidto do psi, 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


W. Gzopp | 


Lwów, Źółkiewska 2. 
Lama | — "JE 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOŚCIGKIEGO 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia rl. Trzeciego Maja i. 2 
poleca 5268 
NAJPRZEDNIEJSZA 


Eea WĄ. ca! 


która obecnie potaniała o 10 ct. 
1/, kilo 95 ot, 


Najlepsze 


HERBATY 


skie '/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


Koniak 35% Kurseyjny, butelka 


1 złr. 80 et. do 5'— zł, 


Lacrima Christi butelka od zł. 1:50 do 250. 


w Paryżu 


dostarcza guwernerów i guwer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


60 et. do 2 złr. 


250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 


do 2 złr. 


500 bluzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2:50. 


50 par firanek 
150 pojedynczy 
130 do l 


rękawiczek zi- 


welonów, materyj 


50 sztuk 8-met 
od 
80 strzyżonych 


na stół, niektóre 
alonowe , kore na 


3 złr. 
100 rogóżek od 


po 850 i 
długo potrwa, 


Z szacunkiem 


wB Lwowie, plac Kapitulny 


albo zir. 


w walucie 


Reszta 19 


Vienna B 


6315) 8 


kę chińskie i sławne Liptona angjel. 


Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 


Agencya pani Zaleskiej 


4, rue des Apennias, Batignolles! 


1000 fantazyjnych tabletek na stół po 25 ct. 


pod następnymi warunkami : 
1. Gena subskr 
15 62 za akcyę. 
2. Wolno cenę składać w ft, sterl, 


3. Przy zameldowaniu należy © Szylingów 
ang. lub złr. 3:75 a. w Zå akcyę. — 


dokonaniu repartacyi złożYĆ na żądanie. 
4. Najniższe zgłoszenie musi opiewać na 
dziesięć akcyj. 


ibez wa nilji 


„po cenach umiarkowanych 


IRTWIG £ /OGEL 


Taniej niż wszędzie! 


Keszuie męskie domowa robota, fidro mo- 


jena, sztuka od 75 ct., złr. 1"—, 115, 1-20, 
p 140, 1'75, 2:20 do najlepszych po zł, 230. 
| Kalesony podwójnie szyte, 
E 95, 1'10, do najlepszych pó zł. 1'85, poleca 


para ed 50 ct, 


Maks Miihifeld, Lwów, ld; Lwów, Rynek 39. 39. 


HEMOROIDY 


A się radykalnie przez użycie Pigułek 


ji! Maści Dr. Loból w Par 3 
j | rodzenia. — We yżu. 45 lat po 


Lwowie w aptekach po. 
Mikolascha, Ruckera ; Wewiórikiaga 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, K. Wiszniewskiego i kedyka. 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zas: czyt zawiae 
omić że dnia 12. stycznia 1895 r. 
przeniosłem swój skład 


płócien, stołowej bielizny, pościeli, 
bielizny mąskiej i dziecinnej 


do hotelu Europejskiego 
plac Maryacki |. 4. 


Dziękując najuprzejmiej za dotychcze” 
sowe zaufanie, polecam się nadal łaskawej 
pamięci 1 pozostaję 6355 

z najglębszym szacunkiem 


Antoni Gudiens. 


Klozety pokojowe torfowe 
patentowane, jedyne zup ol- 
nie ubezwaniające, 2 dae- 
wa miękkiego zł. 14—, de- 
bowe zł, 29—, Klozety te, 
które wyłacznie w Austry! 
posiadam, kształtem swo- 
im i praktycznością naj- 
więcej nadają się do użyt” 

ku dcmowego. 


Klozety z pompką eynkowe lakierowane 
złr. 17:—, zwykłe kubłowe złr. & 50, 


poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki j, 9. 


== ——_ 


jutowych od zł. 1' 20" do 1'80, 
u dywanów przed łóżka od złr. 


30 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5-75. 
100 koców flanelowych (Jiigerowskie) po 3'50. 
200 koców lamaflanelu po 8-40. 


rowych koców do jadalnych pokoi 


8—5 złr, 


3-metrowych dywanów salonowych 


i kościelnych z małymi skazami po 22 zł 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—8. 
50 dywanów salonowych po 6'50. 


40 ct. do 80 et. 


Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 


wyżej. 
jak długo powyższe towary 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


3. 


LOOSE Z proving załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 


ypcyjna wynosi L. 1. 5— 


albo 
austr. 


szylingów lub złr. 118% po 


riekworks and Cottage Building Co La 


Bufst najwspanialej nrząńzoj W same przysmaki 


Piwo pilzneńskie. 


Wina różnorodne. 


s NtrzrtR: Piore : 


Porter angielski. 
Wódki i likiery. 


Unółpi 


